
W l Ogólnopolskim Kongr gresie Ligi Kobiet brało 
udział 1.500 delegatek z całego kraju oraz liczne delega­
cje organizacji kobiecych z zagranicy. Na zdj.: delega­
cja radziecka przy stole prezydialnym serdecznie okla­
skiwana przez delegatki na Kongres; na pierwszym pla­
nie generał-dyrektor kolejowej służby ruchu. Zinaida 
Troickaja, obok — prof. Instytutu Lekarskiego w Sara­
towie — Zofia Szeriszorina i majster s fabryki konfek­
cyjnej — Pelagia Suchowierchowa.

Spółdzielnie produkcyjne zapewniają kobietom równe prawa, dobrobyt i kulturę i

U sesja

Rady Najwyższej ZSRR
. MOSKWA (PAP,. W Mo- 
akwto na Kremla rozpoczęły 
alę dnia 6 bm. obrady II sesji 
Kady Najwyższej ZSRR.

Otwarcie obrad Rady Naj­
wyższej nastąpiło o godz. 14- 
łej. O godz. M-tej rozpoczęły 
ałę obrady sesji Rady Nar odo
---n->

Naród polski czci pamięć
wielkiej pairiotki i płomiennej rewolucjonistki
— Róży Luksemburg

Warszawie otwarto 
wystawę poświęconą

Róży Luksemburg
WARSZAWA. PAP. — W 

*nlu 5 bm. w Centralnym 
Ośrodku Szkolenia Partyjnego 
PZPR otwarta została wysta­
ra „Róża Luksemburg w 80 

■ascznięę urodzin".
Na otwarcie wystawy przy­

byli: członek Biura Polityczne 
<o KC PZPR min. Berman, se­
kretarz KC PZPR — Ochab, 
następca członka Biura Poli­
tycznego KC — min. Matuszew 
sfci oraz członkowie KC — Fic 
dler, min. Skrzeszewski, Kas- 
mm i Daniszewski,

Wystawa obrazuje życie nie­
ugiętej bojowniczki o spra­
wiedliwość i postęp, o szczęśli­
wszą przyszłość narodów, o so 
cjaiizm, nieustraszonej szer­
mierki solidarności robotników 
polskich z robotnikami rosyj­
skimi i robotnikami innych na 
•odowości.
Wystawd w Berlinie

> BERLIN. PAP. — W dntu 
5 marca rb. w związku z 80 
rocznicą urodzin Róży Luksem 
burg, w Instytucie Marksa - 
Kngelsa-Lenina w Berlinie 
otwarta została wystawa po­
święcona pamięci wielkiej re­
wolucjonistki-

uroczysta akademia w warszawie w 80 rocznice 
urodzin wielkiej przywódczyni SDKPil

WARSZAWA (PAP). W 80 ROCZNICĘ URODZIN RÓ­
ŻY LUKSEMBURG, DNIA 5 BM. ODBYŁA SIĘ W SALI 
MBP W WARSZAWIE UROCZYSTA AKADEMIA, PO 
ŚWIĘCONA PAMIĘCI PŁOMIENNEJ REWOLUCJO- 
NISTKI.

W PREZYDIUM AKADEMII, KTÓREJ PRZEWODNI 
CZYŁ WSPÓŁTOWARZYSZ PRACY I WALKI RÓŻY 
LUKSEMBURG — FRANCISZEK FIEDLER — ZASIE 
DLI CZŁONKOWIE KC PZPR Z SEKRETARZEM KC 
PZPR — EDWARDEM OCHABEM NA CZELE ORAZ STA 
RZY BOJOWNICY O SPRAWĘ WYZWOLENIA SPO 
ŁECZNEGO I NARODOWEGO LUDU POLSKIEGO, B. 
CZŁONKOWIE SDKPiL.
Nad stołem prezydialnym 

widniał wielki portret „Orła 
Rewolucji” — Róży Luksem­
burg otoczony z dwóch stron 
czerwonymi sztandarami.

Akademię zagaił członek KC 
PZPR, redaktor organu teore 
tycznego KC Partii, budowni­
czy Polski Ludowej, Franciszek 
Fiedler.

Licznie zebrani na sali ak 
tywiści partyjni, przodownicy 
pracy, przedstawiciele społe­
czeństwa stolicy z wielką uwa­
gą wysłuchali następnie ob­
szernego referatu o życiu, wal 
cc i pracy Róży Luksemburg, 
który wygłosił członek KC 
PZPR kierownik Wydziału 
Historii Partii Tadeusz Dani­
szewski.

W dalszym ciągu części ofi­
cjalnej akademii delegacja za 
logi fabryki L-l zameldowała 
z dumą, że zgodnie z życzeniem 
■wszystkich robotników tej fa 
bryki przyjęła ona imię Róży 
LUKSEMBURG.

„Imię Róży Luksemburg— 
powiedział przedstawiciel de 
legaeji — będzie nas mobili­
zowało do jeszcze wydajniej 
szej pracy nad zbudowaniem 
Polski Socjalistycznej i wal 
ki o trwały pokój światowy.” 
Dla uczczenia 80-tej rocznicy, 

urodzin Róży Luksemburg ro­
botnicy fabryki jej imienia zo 
bowiązali się zwiększyć produk 
cję o 4 do 12 proc, oraz prze­
studiować życiorys wielkiej re
woluejonistki.

Siostw Koreańskie!
Wierzymy w Wasze zwycięstwo

List Kongresu Ligi Kobiet tło kobiet koreańskich

WARSZAW \ (PAP). Przedstawicielki kobiet miast 1 wsi 
całej Polski, zebrane na Ogólnopolskim Kongresie 
LK. uchwaliły tekst listu do kobiet koreańskich. — 
Przesyłając najserdeczniejsze pozdrowienia 1 życzenia 
zwycięstwa bohaterkom Korei, walczącym z krwawym 
najeźdźcą amerykańskim, kobiety polskie ptszą:

DROGIE SIOSTRY I PRZYJACIÓŁKI!
„Zgrozą nrze'mn’ą nas bestialstwa amerykańskich morder­

ców ' iet i Izteci koreańskich. Tvm lepie! rozum’ew’ Wasze 
cierpienia, ie żywe są jeszcze w naszej pamięci podobne 
zbrodnie, jakie popełnia! na naszym narodzie okupant 
Hitlerowski. Wiemy jednak, że tak jak potworny terror 
hitlerowski nie zlanial woii walki narodów chwilowo oku­
powanej Europy, tak samo zbrodnie imperialistów amery- 
ka*'klch ' "-rntnily Wasza świętą nienawiść de krwa­
wych hord Mae Arthura i Trumana.

Kobiety polskie zdają sobie w pełni sprawę, że wal­
czycie przeciwko naszemu wspólneran wrogowi, bestial­
skiemu imperializmowi amerykańskiemu 1 że każde Wa­
sze zwycięstwo jest wkładem do walki o pokój, walki, któ 
rą prowadzi cała postępowa ludzkość ze Związkiem Ra­
dzieckim n» czele.

ri)<» tys. kobiet polskich wzięło udział w szerokiej 
kampanii na rzecz pomocy dzieciom koreańskim, a serdecz 
ne przyjęcie, z jakim się wszędzie spotykały, świadczy naj­
lepiej o tym, że naród oolski solidaryzule się z Waszą bo­
haterską war ą o wolność i niepodległość.

Przerzekamy Wam drogie Siostry, jeszcze bardziej po­
głębić solidarność z narodem koreańskim i nasz udział w 
walce o pokój. Wierzymy głęboko, że wkrótce ojczyzna 
Wasza zostanie całkowicie wyzwolona, że siły pokoju za­
triumfują nad siłami wo’ny, a krwawi ludobójcy ame­
rykańscy. kaci Waszego narodu, nie nnikną zasłużonej ka­
ry za swoje potworne zbrodnie.

Niech żyje i zwycięża bohaterski naród koreański!
Niech żyje i krzepnie światowy obóz pokoju, z potęż­

nym Związkiem Radzieckim na czele! Pokój zwycięży

Zakłady 1-1 w Warszawie
nazwane im. Róży Luksemburg

WARSZAWA (PAP,. Z okazji 86-eJ rocznicy urodzin Ró­
ży Luksemburg odbyła się wzaktadaeh L-l uroczysta aka­
demię. na 'r-' załoga postanowiła nazwać swe zakłady 
imieniem płomiennej rswolncjonistkf.
Zebrani wysłuchali z uwagą 

życiorysu Róży Luksemburg, 
która całe swe życie poświę­
ciła walce o wyzwolenie mas 
pracujących spod ucisku 1 wy 
zysku kapitalistycznego.

Przedstawiciele rady zakła­
dowej i przodownicy pracy pod 
kreślali w swych przemówie­
niach, że dalsze podniesienie 
wydajności produkcji przemy 
słu socjalistycznego, będzie re 
alizacją testamentu Róży Lnk 
sembnrg. Załoga dołoży wszel 
kich wysiłków, aby wydajniej 
szą pracą umacniać narodowy 
front walki o pokój i wykona­
nie Planu 6-letniego.

Przodownicy pracy w imie­
niu poszczególnych oddziałów 
fabryki zobowiązali się 
zwiększyć produkcję od 4 — 
12 proc. Postanowiono również 
zapoznać całą załogę z życie, 
rysem Róży Luksemburg, któ­
rej przykład mobilizować bę­
dzie do ego wykonywa­
nia -„adań Planu 6-Ietnlego.

Zastępcy ministrów spraw zagranicznych
ZSRR, USA, W. Brytanii i Francji
rozpoczęli obrady w Paryżu

PARYŻ (PAP). W pomcdzia 
łek po południu odbyło się 
pierwsze posiedzenie zastępców 
ministrów spraw zagranicz­
nych Związku Radzieckiego, 
Stanów Zjednoczonych, Wiel­
kiej Brytanii i Francji, którzy 
mają ustalić porządek dzienny 
konferencji ministrów spraw za 
granicznych czterech mocarstw.

W konferencji biorą udział 
wiceminister spraw zagranic* 
nych ZSRR — Andrzej Gro- 
myko, z ramienia USA amba 
sador Filip Jessup, wiceminis­

ter spraw zagranicznych An­
glii — Ernest Davies oraz se 
kretarz generalny ministerstwa 
spraw zagranicznych Francji 
Aleksander Parodi. Poza bez 
pośrednimi współpracownikami 
czterech zastępców ministrów 
spraw zagranicznych w konfe­
rencji uczestniczą również am- 
basodor ZSRR w Paryżu — 
Pawłów, ambasador USA Bru­
ce i ambasador Wielkiej Bryt* 
ni Harrey.

Następne posiedzenie wy- 
znaczone zostało na wtorek 
na godz. 15-tą.

Naród niemiecki domaga sie
umieszczenia sprawy traktatu pokojowego

z Niemcami
na porządku dziennym konferencji 

Minrslrów Sara w Zacrranieznweh

Zbrodniarze amerykańscy 
uływają gazów t rających 

uj Korei
PEKIN (PAP,. KORESPONDENT AGENCJI NOWYCH 

CHIN DONOSI. Z FRONTU KOREAŃSKIEGO, ŻE POD 
SEULEM AGRESORZY AMERYKAŃSCY UŻYWAJĄ GA- 
ZOW TRUJĄCYCn W WALKACH PRZECIWKO KORE­
AŃSKIM WOJSKOM LUDOWYM I OCHOTNIKOM CHIN 
SKIM.
Nad rzeką Ilangan w 10 ki­

lometrach na południowy- 
wsehód od Seulu samoloty a- 
merykańskie zrzuciły bomby, 
z których po wybucha wydo­
był się gęsty, brunatny, gry­
zący dym. Żołnierze koreań-

#cy 1 ochotnicy chińscy, którzy 
znaleźli sie w zasięgu tego dy 
mn, stracili przytomność na 
kilkanaście godzin. Po zasto­
sowania odpowiednich zabie­
gów w szpitalach zdołano ich 
uratować z tym jednak, ie 
wszyscy zapadli na ciężkie cho 
roby dróg oddechowych I płuc. 
Gaz truiący, który wywołuje 
tego rodzaju schorzenia. Jest 
najprawdopodobniej jakimś 
związkiem arszenikn.

Korespondent Agencji No­
wych Chin zaznacza, że Inter­
wenci amerykańscy doprowa­
dzeni do wściekłości swymi 
niepowodzeniami w Korei do­
puszczają się nowej zbrodni I 
•amiąc wszystkie ogólnie przy 
tęte normy prawa międzynaro 
dowego, zaczynają nżywać tej 
bestialskiej broni masowej za 
“łady — gazów trujących. To 
nowe barbarzyństwo agreso­
rów — pisze korespondent — 
wywołało głębokie oburzenie 
wśTód żołnierzy koreańskiej 
armii Indowej i wśród ochotni 
ków chińskich, którzy nie zło­
żą broni, dopóki ostatni żoł­
dak interwentów nie zostanie 
wyrzucony » Korei.

PEKIN PAP Dowództwo na 
czelne koreańskiej armii ludo­
wej donosi, że wojska ludowe 
ściśle współdziałając z ochotni 
kami chińskimi kontynuują 
walki na wszystkimi odcin­
kach frontu.

Na zew Św’atowei Rady Pokoju...
——aaumn ........ z i unawiwiwinaiwuwaajgiwtUwiiaiKi—i—żiaMwnierąuseiar Mmuryt.ir.sw—

Robotnicy Stoczni Gdańskiej
wzywają do współzawodnictwa

wszystkich pracowników przemysłu okrętowego
GDAŃSK (PAP). Wypowiedź 

Generalissimusa Stalina, odzie 
łona przedstawicielowi „Praw­
dy" oraz program walki o po­
kój, uchwalony na berliń­
skiej sesji Światowej Rady Po 
koju mobilizują masy pracują 
ce Wybrzeża do zwiększenia 
swego udziału w ruchu obroń 
ców pokoju i realizacji Planu 
6-letnlego.

M. In. załoga Kadłnbown! 
Stoczni Gdańskiej uchwaliła 
rezolucję, w której czytamy 
m. In.:

„Solidaryzując »ię z uchwa­
łami Światowej Rady Pokoju 
oraz w odpowiedzi na history 
czne dowa Generalissimusa

Stalina, my, -obotnicy Radłu - 
łowni Stoczr' Gdańskiej, 
■zlonkowie brygady Bobra, Gic 
(owakiego. Richarda. Lamen- 
owlcza 1 Mizgały. własnym 
izynem ooltojowym pragnle- 
ny przyśpieszyć zwycięskie za 
tończrnie walk’ o pokój. De- 
(larnjemy skrócenie mlesięcz- 
lego planu produkcyjnego ra 
narzec o 4 dni, -o da nasze- 
nn Państwu Ludowemu 73 
ysiące złotych oszczędności.

Wzywamy do podjęcia ,x>- 
lobnyh zobowiązań 1 do 
współzawodnictwa całą załogę 
■(•oczni Gdańskiej i załogi in­
nych stoczni, po-ilcglych Cen­
tralnemu Zjednoczeniu Prze, 
mysia Okrętowego".

sil następujące oświadczenie 
przewodniczącego Izby Ludo­
wej — Dieckmanna:

Z uwagi na to. że zawarcie 
trakt-tu poko’owego z Niem­
cami jest dla całego na­
rodu niemieckiego na.ldo- 
nioślelszym zagadnieniem, 
prezydip i Izby Lodowej 
NRD zwróeilo się do rzą­
dów USA. ZSRR, Anglii I 
Francji z prośbą, aby poleciły 
swym przedstawicielom na od 
bywającej się obecnie w Pa­
ryża konferencji, mającej na 
celu przygotowanie porządku 
dziennego kcnferencji Mini­
strów Spraw Zagranicznych 
tych rządów — umieścić na po 
rządku *r innym konferencji 
ministrów spraw zagranicz­
nych snra- e "TTgołowanła 1 
zawarcia traktatn pokojowego 
z Niemcami jeszcze w roku 
1951

Traktat pokojowy winien rię 
opierać na • astępujących za­
sadach: demilParyzacja I de­
mokratyzacja Niemiec, przy­
wrócenie Jedność' *’icmiec, za 
gwarantowani- nieskrępowa­
nej wymiany handlowej 1 nie­
skrępowanego rozwoju pro­
dukcji dla celów pokojowych, 
wycofanie wojsk okupacyj­
nych w tok po podpisaniu 
traktatu noknlowego.

Wizyta wicemarszałka 
Barcik owakiego 

a posła belgijskiego 
w związku z wytazdem 

deiegacil poiskieb 
parlamentarzystów de Eegii

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 5 bm. wicemarszałek Sej 
mu Ustawodawczego RP ob. 
Wacław Barcikowski złożył 
wizytę posłowi belgijskiemu 
w Warszawie p. Fernand Jus- 
tice. Wizyta ta pozostaje w 
związku z mającym nastąpić w 
dniu 9 bm. wyjazdem do Bruk 
seli 10-osobowej delegacji sej 
mowej grupy parlamentarnej 
polsko-belgijskiej.



Pod przewodem ZSRR 
zwyciężymy w naszej
wspólnej walce

przeciw podżegaczom
wojennym

Sutsza robalsików z NRD 
^Prezydenta RP tow. BSernta

WARSZAWA. PAP. Przo­
downicy pracy, robotnicy 1 
pracownicy umysłowi z Sach- 
sen-Anhalt, zebrani na I kra­
jowej konferencji Niemieckie­
go Towarzystwa Krzewienia 
Przyjaznych i Dąbrosąsiedz- 
kich Stosunków z Polską — 
przesłali do Prezydenta R. P. 
Bolesława Bieruta depeszę 

następującej treści:

„Przesyłamy Panu 1 w oso­
bie Pana całemu narodowi 
polskiemu najserdeczniejsze 
bojowo tyczenia dalszego 
wzmocnienia więzów przyjaź­
ni między obu naszymi naro­
dami. Niechaj nasze wspólne 
wysiłki w światowym obozie 
pokoju, pod przewodem Zw. 
Radzieckiego, doprowadzą do 
ostatecznego zwycięstwa nad 
anglo-amcrykańskimi podżega 
czarni wojennymi i Ich pople­
cznikami.

Wywiad chorążego pokoju 
— Józefa Stalina, udzielony 
przedstawicielowi „Prawdy", 
zobowiązuje n»s do Jesz­
cze aktywniejszej walki w 
obronie pokojn i jedności Nie 
mieć.

Granlea na Odrze 1 Nysie 
Jest granicą przyjaźni. Niech 
iyje przyjaźń między narodem 
niemieckim i polskim! Wypo­
wiadamy zdecydowaną walkę 
podżegaczom wojennym. Po­
kój ludziom całego świata!".

Przodują Wrocław i Szczecin
2.560 spółdzielni produkcyjnych w kraju

Referat 
przewodnlezucepo <CPZ?R 
tow. BIERUTA 
m lamach prasy bułgarskie]

SOFIA (PAP). Cała prasa 
bułgarska zamieściła na czo­
łowym miejscu obszerne stresz 
czenle referatu przewodniczą­
cego KC PZPR Bolesława 
Bieruta, wygłoszonego na VI 
Plenum KC Partii. W podty 
żulach prasa podkreśla znacz 
ny wkład Polski w światową 
walkę w obronie pokoju oraz 
duże osiągnięcia Polski w dzie 
dżinie budownictwa socjalis­
tycznego.

Wzrost Komunistycznej
Partii Austrii

WIEDEŃ (PAP). Dziennik 
„Oesterreichische Volksstim- 
me” donosi, że w okresie od 
10 stycznia do 1 marca br. licz 
ba członków Komunistycznej 
Partii Austrii zwiększyła się 
o dalsze 7.000 osób.

Napływ nowych członków do 
Partii Komunistycznej dowo­
dzi — stwierdza dziennik — 
ie masy robotnicze Austrii 
straciły zaufanie do kierow­
nictwa partii socjalistycznej, 
które zdradza ich interesy.

Pomimo stale rosnącego ter 
roru ze strony rządu, prasa ko 
munistyczna zdobywa coraz 
większą popularność. „Oester­
reichische Volksstimme” dono 
si, że od czasu strajku pow­
szechnego w październiku ub. 
roku liczba abonentów gazet 
komunistycznych wzrosła o dal 
sze 20.000.

Wzmaga się walka przeciwko
polityce zbrojeń we Włoszech
RZYM (PAP). W dniach 23 

lutego — 1 marca odbyły się 
obrady kierownictwa Włoskiej 
Partii Komunistycznej. Oma­
wiano sytuację polityczną i za 
dania partii w związku z nad

Przedstawiciele państw kapitalistycznych
zmuszeni są przyznać, że zbrojenia

rujnują ich gospodarką, wzmagają drożyznę, bezrobocie i głód
.MOSKWA (PAP). Agencja TASS donosi z Santiago:
Na ostatnim posiedzeniu plenarnym Rady Ekonomicz­

no - Społecznej wystąpił przedstawiciel Związku Radziec­
kiego — Czernyszew, który poddał krytyce sprawozdanie se­
kretariatu ONZ na temat światowej sytuacji ekonomicznej, 
dotyczące lat 1949 i 1950.

Mówca wskazał, że sprawo­
zdanie sekretariatu ONZ nie 
odzwierciedla ■ rzeczywistej 
światowej sytuacji ekono­
micznej. Wbrew istotnemu

Z«RP-owskie brygady szturmowe
przyspieszają produkcję siewników
KUTNO (PAP). Pragnąc 

przyspieszyć produkcję siewni 
ków rzędowych, które zostaną 
użyte w nadchodzącej wiosen 
nej kampanii siewnej, aktyw 
ZMP fabryki „Kraj” w Kut­
nie zorganizował cztery mło­
dzieżowe brygady szturmowe.

Nazistowscy generałowie Speidel i Heusinger 
najbliżsi współpracownicy Hitlera, byli dowódcy 
okupowanych terenów Francji, są obecnie dorad­
cami sztabu gen. Eisenhowera. Ostatnio na zapro­
szenie francuskiego rządu zdrady narodowej przy­
byli do Paryża.

Brygady te, liczące ogółem 
40 ZMP-owców, przeprowadza 
ją obecnie systemem taśmo­
wym montaż siewników. U- 
sprawniły one również organi 
zację wysyłki gotowych ma­
szyn.

M. inn. brygady szturmowe 
Szamoji i Sobczyka już w 
pierwszym tygodniu pracy 
skróciły okres potrzebny na 
zmontowanie jednego siewnika 
rzędowego o 15 proc., brygada 
ekspedycyjna Maciaszka wy­
konuje przeciętnie 140 proc, 
normy.

Wysokie odznaczenie
prof. dr Pieńkowskiego

WARSZAWA. (PAP). Pre. 
zydent R. P. Bolesław Bierut 
odznaczył, w związku z jubileu. 
szem 30-lecia wybitnej pracy 
naukowej znakomitego fizyka 
polskiego — prof. dr. Stefana 
Pieńkowskiego, krzyżem koman 
dorskim orderu Odrodzenia 
Polski.

— CZY MOGĘ PROSIĆ O „PARISER ZEITUNG"...
tAcUon")

180 proc, normy
osiąga pierwsza kobieca

trójka murarska
na Dojnym Śląsku
WROCŁAW. (PAP). Dla 

uczczenia Międzynarodowego 
Dnia Kobiet stanęła do pracy 
pierwsza na Dolnym Śląsku 
murarska trójka kobieca. Ze­
spół murarki Elżbiety Kliner 
i pomocniczek Marii Rabendy 
i Zofii Migacz podjął zobowią­
zanie uzyskania 200 proc. wy« 
dajności pracy. Już pierwszego 
dnia pracy na budowie kobiety 
osiągnęły 180 proc, normy. Po­
ważny ten sukces produkcyjny 
zawdzięczają kobiety — mu­
rarki swym wysokim kwalifi­
kacjom zawodowym, które zdo­
były szkoląc się pod kierun­
kiem wybitnego przodownika 
pracy Romana Szkutalskiego.

Po ukończeniu budowy Poli­
techniki, każda z kobiet zorga­
nizuje swą własną trójkę ko­
biecą, w której pracować bę­
dzie jako murarz.

stanowi rzeczy sprawozda­
nie to bez wszelkich pod­
staw 1 na korzyść Stanów Zjed 
noczonych wyolbrzymia rolę i 
znaczenie ekonomiki USA.au- 
siluje umniejszyć 1 zatuszować 
sukcesy ekonomiczne Związ­
ku Radzieckiego 1 krajów de­
mokracji ludowej.

Delegat Kanady usiłował u- 
sprawledliwić niepowstrzyma­
ny wyścig zbrojeń w Stanach 
Zjednoczonych i w innych 
krajach kapitalistycznych. 
Przyznał on, iż słuszna jest o- 
plnia przedstawiciela radziec­
kiego, który stwierdza, że 
rząd kanadyjski poświęca prze 
szło połowę swego budżetu na 
cele wojenne. Przyznał także, 
że powiększające się wydatki 
na cele wojenne wzmogą in­
flację, zmuszą ludność, aby po 
nosiła jeszcze większe ofiary 
oraz przyniosą szkodę pokojo 
wym gałęziom gospodarki.

Przedstawiciel Francji rów­
nież przyznał, że inflacja we 
Francji wzmogła się szczegól­
nie po rozpoczęciu wojny w 
Korei i oświadczył, że powięk 
szenie produkcji zbrojeń od­
bija się ujemnie na pokojo­
wych gałęziach gospodarki 1 
na sytuacji mas pracujących.

Przedstawiciel Anglii oświad 
czył, że rząd brytyjski wzma­
ga produkcję zbrojeń i powięk 
sza kredyty na cele wojenne. 
Przyznał on, że wzmożenie 
produkcji wojennej wywoła 
„chwiejność" gospodarki bry­
tyjskiej, wzmoże objawy in­
flacyjne I obniży poziom ży­
cia mas pracujących.

Przedstawiciel Pakistanu 
przyznał, że w krajach Azji 
masy pracujące znajdują się 
w wyjątkowo ciężkiej sytua­
cji, że w krajach tych panu- 
1e nieustannie głód. W wielu 
krajach Azji wzmaga się ruch 
narodów w obronie niezależ­
ności.

Przedstawiciel Indii rów­
nież zwrócił uwagę Rady na

Profesorowie
47 uniwersytetów USA

ptzeciwko polityce Trumana
NOWY JORK. PAP. — Pro 

fesorowie 1 wykładowcy 47 
uniwersytetów w Stanach 
Zjednoczonych przesłali list 
otwarty do prezydenta Tru­
mana z żądaniem uznania rzą 
du Chińskiej Republiki Ludo­
wej i wszczęcia rokowań ce­
lem unormowania stosunków 
z Chinami.

wzmożenie walki narodów azja 
tyckich o niezależność. Oświad 
czając, że narody Azji i Afry­
ki głodują, że ludność Afryki 
żyje w nędzy i poniżeniu za­
biegał on jednocześnie o po­
moc amerykańską.

Oburzenie uczestników po­
siedzenia wywołało przemó­
wienie przedstawicielki tzw. 
„międzynarodowej konferencji 
wolnych związków zawodo­
wych", która w sposób cynicz 
ny usiłowała usprawiedliwić 
wyścig zbrojeń w Stanach 
Zjednoczonych i innych kra­
jach kapitalistycznych, nato­
miast nie wspomniała nawet 
o konieczności obrony mas 
pracujących.

chodzącymi wyborami municy 
palnymi. Omawiana była rów 
nież sprawa terminu VII ogól 
nokrajowego zjazdu partii. Na 
początku posiedzenia Longo 
złożył braterskie gorące poztlro 
wienia Togliatti’emu, który po 
wrócił na swe stanowisko.

Kierownictwo partii ogłosi­
ło specjalny komunikat, który 
stwierdza, że sytuacja uległa 
pogorszeniu wskutek rządowej 
polityki przygotowań wojen­
nych oraz podporządkowania 
kraju grupom monopolistycz­
nym i imperializmowi zagra 
nicznemu. Przeciwko tej poli­
tyce wzmaga się weiąi fala pro 
testów ze strony mas pracują 
cych oraz obywateli wszystkich 
warstw i wszystkich kierun­
ków politycznych.

świadczy to o pogłębianiu 
się ruchu ogólno-narodowego 
przeciwko obecnemu rządowi, a 
na rzecz utworzenia takiego „ 
rządu włoskiego, który by pro 
wadził politykę włoską. ,

Partia Komunistyczna wzy 
wa wszystkich uczciwych Wio 
chów — patriotów, by konty­
nuowali, wzmagali i rozszerza­
li tę akcję protestacyjną oraz 
walkę w obronie swej egzysten 
eji i praw, w obronie pokoju.

Plenum Rady Partyjnej
Komunistycznej Partii Finlandii
HELSINKI (PAP). Dnia 3 

bm. w Helsinkach zebrało się 
VII plenum Rady Partyjnej 
Komunistycznej Partii Finlan 
dii.

Zagajając plenum, przewód 
niczący Rady Partyjnej Park- 
kari stwierdził, że narody mo­
gą uratować pokój jedynie 
drogą aktywnej walki.

Parkkari oświadczył, że o- 
becny rząd fiński, w którego 
skład weszli prawicowi so- 
cjal-demokraci, stawia sobie 
za zadanie skierowanie Fin­
landii na drogę podżegaczy 
wojennych.

W tych warunkach na ko­
munistach spoczywa ogromna 
odpowiedzialność w dziedzi­
nie walki o pokój, o demokra 
cję, o podwyższenie stopy ży­
ciowej mas pracujących. Siła 
Partii Komunistycznej polega 
na jedności jej szeregów i jej 
aktywności. Referent wezwał 
członków partii do powitania 
nadchodzącego IX zjazdu no­
wymi sukcesami.

Przewodniczący Komuni­
stycznej Partii Finlandii Aal- 
tonen wygłosił referat w spra 
wie obecnej sytuacji i zadań 
partii.

Polski Harodowy Kościół katolicki zrywa 
z amerykańską centralą i włącza się 

do ogólnonarodowej walki 
o pokój I Plan Sześcioletni

WARSZAWA (PAP). W War Kościoła, lecz imperializmu —
szawie odbył się ogólnopolski 
zjazd księży Polskiego Narodo 
wego Kościoła Katolickiego, 
zwołany przez tymczasowe ko 
legium rządzące tego Kościo­
ła.

Na zjeździe księża wysłucha 
li sprawozdania przewodniczą 
cego kolegium ks. J. Dobro- 
chowskiego oraz sprawozdań 
proboszczów parafii tereno­
wych. Sprawozdania poświęco 
ne były obecnej sytuacji 
PNKK.

W wyniku całodziennych 
obrad przyjęto' doniosłe dla ży 
cia Kościoła Narodowego u- 
chwały:

Stwierdzając penetrację im 
perialistycznych agentów w 
organizacje PNKK. agentur 
działających nie w interesie

zjazd w celu zabezpieczenia 
Kościoła od penetracji obcych 
agentur, uchwalił zerwanie 
łączności i oderwanie się od 
amerykańskiej centrali Ko­
ścioła w Scranton oraz ogłosił 
niezależność Polskiego Naro­
dowego Kościoła Katolickiego 
od jakiejkolwiek pozakrajo- 
wej hierarchii duchownej lub 
władzy świeckiej za granicą.

Następnie powzięta została 
uchwala o włączeniu się du­
chowieństwa 1 wyznawców 
PNKK w Polsce do ogólnona­
rodowej akcji w obronie po­
koju.

Zjazd wezwał również du­
chowieństwo i współwyznaw­
ców do wzmożenia pracy nad 
budową odrodzonego Pań­
stwa Polskiego w ramach PI» 
nu 6-letniego.

Targi Lipskie obrazują,
pokojowe osiągnięcia NRD
LIPSK (PAP). W dniu 4 bm.

nastąpiło uroczyste otwarcie 
wiosennych Targów Lipskich, 
— pierwszych w ramach 5-let 
niego planu gospodarczego Nie 
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej. Miasto przybrało od­
świętny wygląd. Na ulicach 1 
placach powiewają flagi NRD 
i krajów zaprzyjaźnionych, w 
tej liczbie również Polski. 
Zwracają też uwagę liczne 
transparenty i plakaty, podkre 
ślające znaczenie granicy poko 
ju na Odrze i Nysie i pokojo 
wej współpracy z narodem 
polskim.

W uroczystości otwarcia 
Targów wzięli udział: Prezy­
dent NRD Wilhelm Pieck oraz 
Uczni członkowie rządu, kor­
pus dyplomatyczny in corpore, 
członkowie przybyłych na Tar 
gi delegacji ZSRR, Chin Lu 
dowych i krajów demokracji 
ludowej, m. inn. Polski.

Targi ilustrują pokojową wo 
lę ludności i rządu NRD oraź

pozytywne wyniki współpracy 
gospodarczej NRD ze Związ­
kiem Radzieckim i krajami de 
mokracji ludowej, współpracy 
opartej na pełnym równo­
uprawnieniu.

W Targach, największych po 
wojnie, bierze udział ponad 
8.400 wystawców (o 900 więcej 
niż w roku ub.), z obu częici 
Niemiec i z zagranicy. Z kra­
jów zagranicznych uczestniczą 
w Targach m. in. Związek Re 
dziecki, Polska, Czechosłowa­
cja, Węgry, Rumunia, Bułga­
ria, Albania, Chiny Ludowe i 
Korea (po raz pierwszy), nad 
to zaś szereg krajów zachodnio 
-europejskich.

Polska, której pawilon jest 
znacznie więks?y niż w latach 
ub., zaprezentowała eksponaty 
przemysłu węglowego, maszy­
nowego, optycznego, chemicz­
nego, włókienniczego, spożyw­
czego, papierniczego, porcela­
nę i kryształy oraz artystycz­
ne wyroby ludowe.

WARSZAWA (PAP). W dwu pierwszych miesiąc h 
br. nastąpił dalszy, poważny wzrost liczby spółdzielni pro­
dukcyjnych. W tym ezasle zarejestrowano w całym kraju 
361 nowych gospodarstw zespołowych, co łącznie ze zor­
ganizowanymi w latach poprzednich daje liczbę 2.560 
spółdzielni produkcyjnych.

W pierwszych dniach marca 
br. zgłoszono do rejestracji 
wiele dalszych spółdzielni pro 
dukcyjnych. Chłopi ze wsi, w 
których zdecydowano się zor­
ganizować gospodarkę spół­
dzielczą, starają się obecnie 
możliwie szybko załatwić 
wszystkie formalności związa­
ne z rejestracją, aby nadcho­

dzące siewy wiosenne prze­
prowadzić zespołowo.

W socjalistycznej przebudo 
wie wsi przodują wojewódz 
twa wrocławskie i szczeciń­
skie.
Coraz większe uznanie zdo 

bywa wśród mało i średnlorol 
nych chłopów opracowany na 
początku roku bież, statut roi

niczego zrzeszenia spółdziel­
czego.

Do 1 marca br. na podsta­
wie tego statutu zorganizowa 
U spółdzielnie produkcyjne 
pracujący chłopi w 39 wsiach. 
Najwięcej rolniczych zrzeszeń 
spółdzielczych powstało w 
woj. wrocławskim.

Klika titowska stosuje represje
wobec bojowników o wolność Jugosławii

SOFIA (PAP). Jak donosi dziennik „Pirinskodelo", klika
Tito stosuje coraz ostrzejsze represje wobec żołnierzy I ofi­
cerów Jugosłowiańskich, którzy brali udział w wojnie na­
rodowo-wyzwoleńczej przeciwko hitlerowcom i włoskim fa­
szystom.

W twierdzy Petroyaradln 
władze titowskie uwięziły 
przeszło 5 tys. b. bojowników 
o wolność Jugosławii.

W obozie koncentracyjnym 
koło miasta Susek w Chorwa 
cjł znajduje się około 10 tys. 
jugosłowiańskich żołnierzy I 
oficerów. Więzienia w Lubią 
nie 1 Zagrzebiu są przepełnio­
ne b. partyzantami. W bata­
lionach karnych pracuje w 
najcięższych warunkach po­
nad XI tys. żołnierzy i ofice­
rów, co do „wierności*1 któ­
rych faszystowska porcja Ran 
koyicza ma wątpliwości

Napływają coraz liczniejsze 
wiadomości o aresztowaniach 
oficerów jugosłowiańskich, na 
leżących do partii komunisty 
czncj.

Podczas, gdy policja Ranko 
vicza aresztuje b. bojowni­
ków o wolność narodu jugo­
słowiańskiego, władze titow­
skie przyjmują na służbę nie­
mieckich „specjalistów" I hit­

lerowskich przestępców wojen 
nych.

Jak donosi amerykańska a- 
gencja „International News 
Service“ — 50 oficerów lot­
nictwa hitlerowskiego szkoli 
obecnie lotników jugosłowlań 
skich.



Róża Luksemburg swą walką, życiem i śmiercią 
torowała drogę zwycięstwu proletariatu

Z PRZEMÓWIENIA TO W. FRANCISZKA FIEDLERA 
NA UROCZYSTEJ AKADEMII W WARSZAWIE

Robotnico! Czy wykonałaś dokładnie i sumiennie podjęte zobowiązanie produkcyjne?

Jak już donosiliśmy na uro­
czystej akademii poświęconej 
fiO rocznicy urodzin wielkiej 
przywódczyni SDKPiL — Ró­
ży Luksemburg, członek KC 
PZPR, Budowniczy Polski Lu 
dowej, tow. Franciszek Fied­
ler wygłosił przemówienie. Po 
niżej podajcmy wyjątki z tego 
przemówienia.

Cytując słowa Róży Luk­
semburg: „Solidarność robot­
ników całego świata jest dla 
mnie najświętszym na ziemi 
ideałem" — mówca stwierdził:

„Wychowanie intemacjona- 
listyczne klasy robotniczej by 
ło szczególnie ważne w Pol­
sce, w kraju, w którym ucisk 
klasowy łączył się z uciskiem 
narodowym. Burżuazja pol­
ska, ten „spóźniony przybysz", 
jak ją nazywa Waryński, wi­
działa groźniejszego wroga w 
polskiej klasie robotniczej, niż 
w caracie.

W organie „Proletariatu" — 
„Równość", w numerze grud- 
nio-vym 1879 r. czytamy:

„Patriotyzm włożyły dzisiaj 
sze k’asy uprzywilejowane 
Wraz z kapitałem... w kominy. 
Skutk'em tego i patriotyzm 
jest dla nich rubryką docho­
dową. Kapitał daje im dodat­
kowa wartość, a patriotyzm 
ich dzisiejszy da im „porzą­
dek".

Im bardziej burżuazja sta­
wała się ugodową wobec ca­
ratu, tym gorliwiej usiłowała 
ona ugodę tę obłudnie masko­
wać i przykryć zasłoną nacio 
nalizmu i szowinizmu. Zgoda 
z caratem, a jednocześnie 
szczucie przeciwko narodowi 
rosyjskiemu. Nacjonalizm stę­
piał świadomość klasową pro­
letariatu. nacjonalizm poma­
gał w utrzymaniu „porządku" 
kaoitalistycznego.

Walka z nacjonalizmem, in- 
ternacjonalistyczne wychowa­
nie klasy: robotniczej było w 
Polsce tym ważniejsze, że o- 
środek ruchu rewolucyjnego 
przesunął się ku Wschodowi, 
do Róśji. „Rosja podporą re- 
Sfeji być przestanie, bo w ło­
nie swoim nosi rewolucję" — 
mówił w 1880 r. Waryński. Ró 
ża Luksemburg rozwinęła i 
pogłębiła tę myśl. Róża głosi­
ła braterską 1 bojową współ­
pracę z rosyjskim ruchem re­
wolucyjnym, pod hegemonią 
tego ruchu.

Internacjonalistyczne wy­
chowanie stawało się na tym 
punkcie, na punkcie koniecz­
ności bojowej współpracy z 
rosyjskim ruchem rewolucyj­
nym tvm ważniejsze, że nale­
żało walczyć również z nacjo­
nalizmem, odzianym w szaty 
socjalizmu. Wodzowie PPS od 
ciągali masy od tej współpra­
cy oszukiwali masy, głosząc, 
że nie należy liczyć na rewo­
lucję rosyjską. Faktycznie jed 
nak pod tą niewiarą w rewo­
lucję rosyjską ukrywał się 
strach przed tą rewolucją, 
chęć odseparowania się od 
niej, oddania się pod opiekę 
Habsburgów czy Hohenzoller-! 
nów. Piłsudczvzna, która sta­
ła na czele PPS, głosiła, że 
rewolucja, o ile wybuchnie w 
Rosji, przeobrazi się niechyb­
nie w „chaos", a przez „chaos" 
rewolucyjny burżuazja rozu­
mie rewolucję socjalistyczną. 
Tsi rewolucji obawiało się pil 
sudezyknwskie kierownictwo 
PPS, «od niej chcialo odsepa­
rować, oderwać polskie masy 
robotnicze.

Internacjonalistyczne wy- , 
chowanie mas w procesie wal 
ki z burżuaz.ją, walka z nacjo 
rilbtyczną PPS, walka z re- ; 
formizmem — to wielka, wic-1 
kenomna zasługa Róży.

Wielkie błędy, antymarksow 
'kie teorie, głoszone przez Ró 
żę. błędy w swej Istocie o cha ’ 
ralcierza mieńszewickim po­
mniejszały rozmach walki, 
przeszkadzały w wychowaniu 
ipternacjonalistycznym, harno 
wały 1 utrudniały dostęp do 
chłonstwa pracującego 1 do 
inteligencji, do niektórych 
warstw klasy robotniczej., Fał 
szywe te teorie, już wówczas 
szkodliwe, są tysiąckroć szkód 
liwsze dzisiaj i musimy jak 
najostrzej zwalczać sekciar­
stwo 1 inne nrzejawy luksem- 
burgizmu. Nie wolno nam jed 
nak zapominać, że o ile klasa 
robotnicza stała się zdolną sta

nąć na czele narodu w walce 
o wyzwolenie narodowe i spo­
łeczne, o ile dziś jest zdolna 
do kierowania walką narodu 
o budowę socjalizmu, o ile po 
trafiła pomóc masom pracują­
cym w coraz większym prze­
zwyciężeniu nastrojów antyra 
dzieckich, o Ile wreszcie na­
ród nasz pod przewodem kla­
sy robotniczej przekształca się 
w naród socjalistyczny — to 
u źródeł tych rewolucyjnych 
procesów twórczych leży in­
ternacjonalistyczne wychowa 
nie polskich mas ludowych, za 
początkowane przez wodza 
„Wielkiego Proletariatu" Lud 
wika Waryńskiego, wzbogaco­
ne, pogłębione i umasowione 
przez Różę Luksemburg i 
SDKPiL i odtąd rozwijane i 
rozszerzane przez bohaterskie 
walki polskiego ludu pracują­
cego z KPP, PPR i PZPR na 
czele.

Dziś, gdy w walce o pokój, 
w walce o pokrzyżowanie a- 
gresywnych planów imperia­
lizmu amerykańskiego naszym 
braterskim sojusznikiem jest 
Niemiecka Republika Demo­
kratyczna z tow. Wilhelmem 
Pieckiem na czele, należy pod 
kreślić, że Róża Luksemburg, 
współzałożyciel partii „Spar­
takusa", współzałożyciel Ko­
munistycznej Partii Niemiec, 
Róża, która mobilizowała pro­
letariat niemiecki do walki 
przeciw imperializmowi nie­
mieckiemu, śmiertelnemu wro 
gowi narodu polskiego — za­
kładała podwaliny braterstwa 
walki polskich i niemieckich

mas'Iudowych przeciw wspól­
nym wrogom obu narodów.

Polska Ludowa obchodzi o- 
becnie inną jeszcze rocznicę 
— 200-lecie urodzin Hugona

KO«Qtaja. j IjUK
semburg — dwie wybitne po­
stacie różnych epok, różnych 
ustrojów, reprezentujące róż­
ne klasy. Różne ideologie.

Kołłątaj — wróg panowania 
magnatów, zaprzedających 
niepodlegość polską i ciągną­

cych Polskę wstecz. Kołłątaj 
domagający • się wolności i 
oświaty dla mas chłopskich, 
widzący w masach ludowych 
najlepszych, najofiarniejszych

bojowników o postęp i niepod 
ległość.

Kołłątaj — inicjator uzbro­
jenia chłopów do walki o nie 
podległość, Kołłątaj — patro 
nujący jakobinom Polski, łą 
czącym walkę przeciwko za­
borcom z konsekwentną walką

o obalenie panowania magna­
tów. Kołłątaj — zwolennik 
oparcia się o rewolucję fran­
cuską.

Czcimy więc Kołłątaja Jako 
wielkiego patriotę, jako przed 
stawiciela postępu w naszych 
dziejach, czcimy go, choć pe­
łen oporów i zahamowań w 
stosunku do mas ludowych, 
choć niekonsekwentny w
swych poczynaniach często 
się wahał w stronę kompro­
misu ze szlachtą, czcimy go 
gdyż reprezentował siły toru­
jące drogę Polsce wolnej od 
ciemnoty i zacofania.

Czcimy Różę, orła rewolucji, 
współzałożycielkę i przywód­
czynię SPKD i L, naszej boha 
terskiej poprzedniczki, pierw­
szej masowej partii marksi­
stowskiej, partii, o której mó 
wił Lenin, że jej historyczną 
zasługą było „stworzenie pier 
wszej prawdziwie marksistów 
sklej, prawdziwie proletarlac 
kiej partii w Polsce, w kraiu 
na wskroś przesiąkniętym dą­
żnościami i namiętnościami 
nacjonalistycznymi’1.

Czcimy Różę, mimo jej błę 
dów, mimo niezrozumienia 
przez nią genialnej strategii 
i taktyki partii bolszewickiej, 
partii Lenina i Stalina.

Czcimy Różę za jej nieustra 
szoną walkę przeciwko nacjo 
nalizmowi i szowinizmowi bur 
żuazji polskiej I jej pilsudczy 
kowskiej agentury w ruchu 
robotniczym, za jej niezmordo 
waną i bezkompromisową wal 
kę w wykuwaniu jedności bo

jowej polskich 1 rosyjskich sil 
rewolucyjnych — nieodzowne 
go warunku wyzwolenia naro 
dowego i społecznego narodu 
polskiego.

Czcimy Różę za jej głębo­
kie umiłowanie proletariatu 
polskiego, za ofiarną walkę o 
wychowanie i przygotowanie 
polskiej klasy robotniczej do 
spełnienia jej misji historycz 
nej — dźwignięcia narodu poi 
skiego na drogę postępu 1 roz­
woju, ku Polsce Socjalistycz­
nej.

Czcimy Różę za Jej głęboki 
patriotyzm, za to, że uczył* 
proletariat polski stawać na 
czele nieubłaganych, bezkom 
promisowych walk z caratem, 
kontynuując w ten sposób tra 
dycje wyzwoleńczych walk sil 
demokratycznych narodu pol­
skiego.

Kołłątaj i Róża — jakże od 
mienne okresy historyczne, 
ale jakie powinowactwo w 
pragnieniach, dążeniach i wal 
ce o postęp i rozwój narodu 
polskiego Ale w tym Dorów­
naniu nie należy zapominać 
o jednej rzeczy, stanowiącej 
istotną, zas dniczą różnicę 
między Kołłątajem, a Różą: 
tylko zwycięstwo proletariatu 
polskiego w oparciu o zwyclę 
ski Związek Radziecki mogło 
zapewnić narodowi polskiemu 
prawdziwą l trwałą niepodleg 
łość, moeio ponrowedzić na 
ród polski na drogę nieograni­
czonego rozwoju i rozkwitu, 
na drogę socjalizmu.

Róża Luksemburg walką 
swą. swym życiem ofiarnym, 
swą śmiercią męczeńską toro 
wala drogę temu zwycięstwu. 
Dlatego jest i pozostanie na­
sza.

ŹRÓDŁA SUKCESU NA »»INŻ. BUKOWSKIM«
ZAŁOGA PRCiP PIERWSZA ZASTOSOWAŁA
SZYBKOŚCIOWĄ METODĘ REMONTÓW STATKÓW

W Świnoujściu powstaje największy, krajowy kom­
binat rybny, sztandarowy obiekt Planu 6-letniego. Od­
danie do użytku bazy rybackiej ma nastąpić 22 lipca 
bieżącego roku. Roboty pogłębiarskie powinny być 
rozpoczęte 1 kwietnia, a tymczasem zakończenie re­
montu pogłębiarki „Inż. Bukowski", która te prace ma 
wykonać, przewidziane było w harmonogramie pracy 
Przedsiębiorstwa Robót Czerpalnych i Podwodnych w 
Szczecinie — dopiero na 28' marca br. Rzecz jasna, ic 
dwa dni dzielące załogę pogłębiarki od ukończenia re­
montu do momentu wejścia na pole robót, nie wystar­
czyłyby na dokonanie prac przygotowawczych i prze­
holowanie jednostki. Według obliczeń poglębiarka we- 
szlaby do eksploatacji najwcześniej 10 kwietnia, co 
groziłoby nie wykonaniem robót czerpalnych.

Załoga PRCiP podjęła Jednak zobowiązanie przy­
śpieszenia remontu pogłębiarki s/s „Inż Bukowski". 
Remont jednostki wykonano dzięki temu w c'ągu 60 
dni. xamiast początkowo przewidywanych 3 miesięcy, 
stwarzając tym samym warunki dla terminowego wy­
konania prac w świnoujskiej bazie.

Dzięki czemu załoga osiągnęła ten sukces? 
Odpowiedź na to dają członkowie załogi s/s „Inż. Buków 
ski".

ZASTOSOWALIŚMY 
RADZIECKIE METODY 

PRACY’
Idąc za przykładem ra­

dzieckich stoczniowców, wclą 
gnęliśmy do remontu pogłę­
biarki całą załogę. To zade­
cydowało — bez pomocy za­
łogi statkowej nie było by 
możliwe przeprowadzenie re­
montu w skróconym terminie. 
Z drugiej strony nasze war­
sztaty zobowiązały się jak naj 
staranniej przygotować ■wszy­
stkie części zamienne dla oo- 
głębiarki i dostarczać Ich 
zawsze na czas tak, by załoga 
przeprowadzająca remont nie 
czekała na nie ani przez chwl 
lę. Warsztaty nie tylko wy­
konały te zobowiązania, ale 
nawet je przekroczyły gdyż 
przygotowały również części 

| wymienne i zapasowe na cały 
okres pracy pogłębiarki s/s 

I „Inż. Bukowski" w Świno­
ujścia

| Organizowaliśmy systematy­
cznie narady robocze bezpo­

średnio na miejscu pracy, na

poglębiarce, omawiając szcze 
gółowo każdą fazę remontu. 
Na przykład, gdy chodziło o 
oddanie łożysk maszynowych, 
badaliśmy czekającą nas pra­
cę na miejscu, przy łoży­
skach, co pozwoliło nam usta 
lić czas potrzebny dla jej wy­
konania.

W. KACZMAREK
kier, warsztatów PRCiP

ZADECYDOWAŁA
ŚWIADOMOŚĆ...

\ Towarzysze moi nie pomi­
ną na pewno szczegółów tech 
nicznych. Ja powiem, że pod­
stawą naszego osiągnięcia 
stał się przede wszystkim 
wzrost uświadomienia polity­
cznego całej załogi statku. 
Zrozumieliśmy wszyscy, że 
wykonujemy bardzo ważne, 
polityczne i gospodarcze zada 
nie, że na nas liczy partia i 
rząd. Świadomość odpowie­
dzialności za terminowe uru­
chomienie bazy w Świno­
ujściu przyczyniła się do wza­

jemnego zrozumienia i współ­
pracy całej załogi. Praca od­
bywała słę kolektywnie. Np. 
w malowaniu udział brała ca 
ła załoga i dzięki temu trwa 
lo ono nie jak dotychczas 7 
dni, ale tylko 4.

Stawiamy sobie .za zadanie 
utrzymać taki socjalistyczny 
styl pracy we wszystkich dzie 
dżinach i będziemy go stale 
ulepszać.

Z. SIDOR
pom. maszynisty

STOSOWAĆ PRZY REMON­
TACH USPRAWNIENIA RA­

CJONALIZATORSKIE
Przy remonci: zastosowali­

śmy szereg uspra mień ra- 
cjonaliz:' które zna­
cznie go przyśpieszyły, a czę­
sto czyniły łatwiejszym. Tak 
na przykład uzyskaliśmy zna­
czną oszczędność na czasie 
dzięki temu, że przy zeskro- 
bywaniu starej farby i bru­
dów z podstaw windy zasto­
sowaliśmy szersze, specjalnie* 
przez nas skonstruowane skro 
baki.

Bardzo wiele czasu zajmu­
je zwykle przy remontach jed 
nostek tzw. opukiwanie z 
rdzy kadłuba i przegród. W 
ubiegłych latach robiono to 
na „Bukowskim" przy pomocy 
ręcznych młotków; obecnie za 
stosowaliśmy młotki pneuma­
tyczne, co umożliwiło wyko­
nanie roboty o kilka dni wcze 
śniej, niż przewidywał harmo 
nogram. Np. kotły na refu’a- 
rze „Krab" czyszczono w ub. 
roku w ciągu 4 miesięcy, a my 
na „Bukowskim” oczyściliśmy 
je przez mieriąc.

Przy windach potrzebne są, 
jak wiadomo, hamulce ferro- 
dowe, sporządzone z kosztow' 
nego specjalnego materiału. 
My zastosowaliśmy zwykłe, 
miedziane podkładki, które 
doskonale zastępują ferrodę.

T. TULIKOWSKI 
bagermistrz

OSZCZĘDZANIE — ŻELAZ­
NE PRAWO DOBREGO RE­

MONTU

Dotychczas uważaliśmy, że 
przy remontach nie można 
oszczędzać, zwłaszcza, gdy za 
łoga stara się je przyśpieszyć. 
Nasza praktyka obaliła tę nie 
słuszną teorię. Przy remon­
tach nie tylko' można, ale i 
trzeba oszczędzać. VI Ple­
num uczy nas, że od oszczęd­
ności na wszystkich odcinkach 
naszej gospodarki uzależnio­
na jest realizacja zadań Pla­
nu 6-letniego. .

W czasie remontu uzyska­
liśmy szereg oszczędności w 
materiałach konserwacyjnych, 
smarach 1 w roboclźnie.

Pomocnik maszynisty Skrzy 
paczak podał projekt, według 
którego skonstruowaliśmy 6pe 
cjalne wanienki do zbierania 
oliwy 1 smarów spływających 
ze smarowanych części. Pzię- 

'■ kl temu materiałów tych mo­
żemy używać po raz drugi 
np. do smarowania tzw. łań­
cuchów.

Oszczędności uzyskaliśmy 
także w robociźnle.

W ub. roku na przeprowa­
dzenie kapitalnego remontu 
pompy balansowej, zużyli­
śmy 68 roboczo-godzin. W ro­
ku bieżącym wykonałem tę 
samą pracę w ciągu 30 go­
dzin. Podobnie z windą; ro­
zebrałem ją na części w ciągu 
4 godzin, podczas, gdy daw­
niej robota ta „kosztowała" 
nas 3 dniówki.

Te napozór drobne oszczęd 
nośd. ścisła współpraca z war 
sztatamł 1 entuzjazm w pra­
cy pozwoliły nam na osią­
gnięcie poważnego sukcesu: 
zakończenie remontu pogłę­
biarki s/s „Inż. Bukowski" na 
miesiąc przed terminem, czyli 
dnia" 28 lutego br.

R. RAKOWSKI 
III mechanik

Załoga PRCIP skorzystała z 
doświadczeń radzieckich stocz 
nłowców. Poszczególne wypo­
wiedzi członków załogi pogłę­
biarki s 3 .Jnż. Bukowski" da 
ją jasną odpowiedź na pyta­
nie, co przyczyniło się do za- 
końcscnia generalnego remen 
.tu jednostki poglębUrskiej na 
miesiąc przed terminem?

A więc załoga jednostki 
brata udział w remoncie, 
stosowała usprawnienia, o- 
szczędzala i ściśle współpra­
cowała z warsztatami.

Trzeba, żeby ten przykład 
załogi s s „Inż. Bukowski" po 
budził do czynu naszych por­
towców — marynarzy z In­
nych jednostek remontowa­
nych w bazie PRCIP. a także 
załogi jednostek Zarządu Por 
tu Szczecin, Żeglugi Śródlą­
dowej, Żeglugi Przybrzeżnej. 
Wykonawcy remontu pogłę­
biarki s/s „Inż. Bukowski" 
dowiedli bowiem nieableie. to 
drogą stosowania urprawnleń 
racjonalizatorskich I przy ko 
lektywnym wysiłku całej za­
łogi czas remontu Jednostki 
może być poważnie skrócony. 
Dowiedli oni ponadto, że w 
harmonogramach naszych re 
montów tkwią znaczne rezer­
wy produkcyjne, które można 
i należy um<e*ętnie wyszukać 
1 wykor-ystać. Dlatego też 
nowa forma przeprowadzania 
remontów naszego taboru ply 
wającego — forma współ­
udziału w tych o’aeach zało­
gi uane' Jedr -tkl — powin­
na znaleźć szerokie zsstosowa 
nie w nasrvm percie. Cenne 
doświadczenia załogi „lui. 
Bukowski" mogą bowiem po 
służyć wprowadzeniu w na­
szym przemyśle stoczniowym 
metody szybkościowych re­
montów statków, tak sze­
roko zasto«ow»r»«>i w gospo­
darce morskiej Związku Ra­
dzieckiego.



W alka o pokój i realizację Planu Sześcioletniego
to czołowe zadanie organizacji partyjnej woj. koszalińskiego

Zadania, postawione przez
VI Plenum KC Partii w wal­
ce o Front Narodowy, w wal­
ce o pokój i wykonanie Pla­
nu 6-letniego, wymagają od 
organizacji partyjnych nowe­
go wzbogacenia treści, stylu i 
metod pracy politycznej 1 or­
ganizacyjnej.

Kampania propagandowa 1 
polityczna, przeprowadzona w 
naszym województwie w 
dniach II Światowego Kongre 
•u Pokoju, w Miesiącu Przy, 
łaźni Polsko - Rodziecklej o- 
raz w dniach zbiórki podar­
ków dla dzieęi koreańskich do 
wiodła, że w sprawie walki o 
pokój osiągnąć możemy znacz 
ną mobilizacje społeczeństwa.

Stanowisko naszej partii w 
■prawach międzynarodowych 
1 w sprawie walki o pokój 
przenosimy już dziś do coraz 
szerszej warstwy narodu — 
robotników, chłopów i Inteli­
gencji pracującej — i coraz 
lepiej łączymy z wykonaniem 
konkretnych zadań gospodar­
czych. W sytuacji ostrego ata 
ku propagandowego imperia­
lizmu amerykańskiego i pod­
judzania szowinizmu odweto­
wego w Niemczech Zachod­
nich przeciwko naszym grani­
com wzdłuż Odry i Nysy, ha­
sło Frontu Narodowego w wal 
ce o pokój i Plan 6-letni, wy­
sunięte przez VI Plenum KC, 
nabiera dla mas pracujących 
i organizacji partyjnych Ziem 
Odzyskanych szczególnego zna 
czenia politycznego.

Polityczne umacnianie kla­
sy robotniczej i mas pracują­
cych przeciwko naporowi pro 
pagandy wfoga klasowego, 
sprawa bardziej żywego ideo­
logicznego oddziaływania na 
masy mało 1 średniorolnych 
chłopów przeciwko kułakom, 
boyaczom i spekulantom na 
wsi, podniesienie pracy poli­
tycznej wśród inteligencji pra­
cującej oraz zastosowanie no« 
wych form bardziej urozmai. 
conej pracy społecznej i poli­
tycznej wymaga usprawnienia 
dotychczasowej działalności na­
szej organizacji partyjnej w 
terenie.

W latach wyzwolenia kraju 
■pod okupacji hord hitlerow­
skich nasz naród dokonał wiel 
kiego dzieła na odcinku zago­
spodarowania Ziem Odzyska­
nych. Stare piastowskie zie­
mie zostały zaludnione, zago­
spodarowane i włączone do 
budowy podstaw socjalizmu 
w kraju. Wielki dorobek na­
szej partii i narodu w dziele 
zagospodarowania nowych 
ziem nie został jeszcze w peł­
ni wykorzystany dla pobudzę 
nia dumy narodowej i twór­
czego patriotyzmu naszego na 
rodu do dalszej pracy 1 walki 
klasowej na naszym terenie.

Front narodowy przeciwko 
imperializmowi, przeciwko za 
grożeniu niepodległości nasze­
go kraju i przeciwko kampa­
nii w sprawie naszych granic 
zachodnich — musi na Zie­
miach Odzyskanych oznaczać 
dalszy atak na pozycje wroga 
klasowego, na kułaków, za­
przedańców i wyrodków bur- 
iuazyjnych, o utrwalenie pol- 
•kości na tutejszych ziemiach, 
pogłębienie patriotycznych u- 
czuć szerokich mas pracują­
cych —’ klasy robotniczej, 
chłopstwa pracującego, inte­
ligencji, drobnomieszczaństwa 
i wszystkich uczciwych Pola­
ków, pragnących pokoju, o 
mocniejsze przywiązanie do 
tutejszych ziem i rozwinięcie 
walki przeciwko szerzycielom 
paniki i nastrojów ucieczki, 
wzniecanych przez rozbitki ka­
pitalistyczne i kułaków, wy­
czekujących trzeciej wojny 
światowej.

Należy stwierdzić, że na tym 
odcinku naszej pracy partyj­
nej mamy jeszcze bardzo po­
ważne braki.

Bezpośrednie powiązanie 
walki o pokój z wykonaniem 
Planu 6-letniego, a zwłaszcza 
zadań gospodarczych w 1951 r. 
— stawia przed organizacja­
mi partyjnymi w całej rozcią­
głości wnioski, wynikające z 
obecnej sytuacji na odcinku 
przemysłowym. Jak w całym 
kraju, tak i w przemyśle na­
szego województwa wskaźni­
ki produkcyjne w 1951 roku

Z referatu I sekretarza KWPZPR w Koszalinie tow. Jana Kozłowskiego nddch0óząc6 >««» .unie *
znacznie wzrosły. Wyniki zwy 
cięskiego przeprowadzenia no 
wych norm w kolejnictwie, w 
przemyśle metalowym i drzew 
nym znacznie usprawniły or­
ganizację pracy i podniosły 
wydajność w pierwszych mie 
siącach nowego roku. Szereg 
zakładów, jak fabryka koców 
w Bobolicach, fabryki przemy 
słu drzewnego, tartaki, kole­
je, handel i transport wykona 
ły plany produkcyjne w stycz 
niu z poważną nadwyżką. Na­
tomiast Zakłady Roszarnicze, 
Fabryka Zapałek w Sianowie i 
inne drobniejsze zakłady, które 
nie wykonały planów w 1950

dań postawionych w 1951 ro­
ku, a wyrazem tego jest fakt 
nie wykonania planu w stycz- 
roku, nadal nie wykonują za- niu br.

Otoczyć opieką rybołówstwo morskie
Najgorzej przedstawia się 

sprawa wykonania planów 
produkcyjnych w rybołówst­
wie morskim, które jak Przed 
siębiorstwo Połowów Mor­
skich „Barka" w Kołobrzegu, 
nie wykonało planu w 1950 ro 
ku, a w styczniu 1951 roku 
wykonało plan zaledwie w 38 
procentach, co świadczy o bra 
ku aktywności podstawowej 
organizacji partyjnej w rybo­
łówstwie morskim w Koło­
brzegu. Niedostateczna walka 
z działalnością wroga klasowe 
go, który nadal prowadzi swo 
ją robotę wśród rybaków w

Wzmóc walkę z kułactwem
Wiosna 1951 roku stawia nom państwowym. Mimo spo- 
przed organizacją partyjną na tęgowanej pracy partyjnej, 
wsi nowe, poważne zadania pracy Rad Narodowych i or-

produkcyjne. Zaplanowano 
zwiększenie areału siewnego, 
jak również zwiększenie plo­
nów.

Skup zboża ujawnił w całej 
jaskrawości, jak zacięty jest 
opór kułaka przeciwko pla-

Tow. Hlersznows^l
Parowozownia Białogard
Kolejarze węzła białogardzkiego 

wzmagają walkę o pokój i Plan 6-letni
Stwierdzić muszę z dumą, bywamy po 100 tys. km. bez 

że kolejarze naszej parowozow remontu głównego i po 30 tys. 
ni PKP w Białogardzie mają km bez płukania kotłów. Mie- 
wiele osiągnięć w jfracy. VZ liśmy wiele trudności, zanim 
ostatnich dniach nasze bryga- doszliśmy do tych osiągnięć, 
dy młodzieżowe zemeldowały Trzeba było włożyć wiele tru 
o przebyciu na parowozach <h>. przekonjowania, dużo pra- 
po 100 tys. km bez płukania <7 organizacyjnej i uświada- 
kotłów. Nasza załoga pod prze ml°J8ce).

ganizacji partyjnej, zjednocz pod przewodem naszej par­
na w walce o pokój i socjalizm yj ze zwiększonym wysiłkiem 
w każdej dziedzinie swej pra- walczyć będą o wykonywanie 
cy walczy o zwiększoną wydaj planów produkcyjnych, o ob- 
ność i oszczędność Dziś na pa niżkę kosztów własnych — 
iowozach starych tyoów prze- o pokój i socjalizm.

W dniu S bm. obradowało w Koszalinie plenarne 
posiedzenie Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej poświęcone omówieniu wytycz­
nych VI Plenum KC PZPR.

W obradach Plenum wziął udział kierownik Wydała 
łu Organizacyjnego KC PZPR tow. Dworakowski. Re­
ferat o zadaniach koszalińskiej organizacji partyjnej w 
świetle uchwał VI Plenum wygłosił tow. Jan Kozłow­
ski, I sekretarz KW PZPR w Koszalinie.

W dyskusji zabierało głos 24 towarzyszy. Podsumo­
wania dyskusji dokonał tow. Kozłowski. Poniżej za­
mieszczamy fragmenty referatu tow. Kozłowskiego oraz 
wypowiedzi w dyskusji uczestników Plenum.

Kołobrzegu oraz niesystema­
tyczna praca Komitetu Powla 
towego na odcinku rybołówst 
wa wskazuje, że ani podstawo 
wa organizacja partyjna, ani 
Komitet Powiatowy nie uświa 
ćamia sobie, że plan połowów 
na rok 1951 podwyższony zo­
stał o 80 proc, w stosunku do 
roku 1950 i, że wykonanie pla 
nu eksploatacyjnego w rybo­
łówstwie musi się stać żelaz­
nym prawem dla rybaków 
zwłaszcza członków naszej par 
tli, tak jak to jest w górnic­
twie, metalu i innych gałę­
ziach produkcji.

ganizacji społecznych nie wy­
konaliśmy do dnia dzisiejsze­
go nie tylko rocznego planu
skupu, ale nie skupiliśmy do- go planu. Kontraktacja 

, . „ przebiega szczególnie słabo wtychczas tonażu zbożowego, Bia,oga;dzie, Miastku, Słup- 
sprzedanego państwu przez sku i Bytowie. Jeszcze gorzej 
chłopów w roku ubiegłym. Do przedstawia się

tychczas żaden z powiatów 
nie wykonał jeszcze planu sku 
pu, zrealizowanego w roku u- 
biegłym.

Plan skupu zboża stał się 
żelaznym prawem naszego 
państwa, który służy klasie 
robotniczej i masom pracują­
cego chłopstwa w budowie so 
cjallzmu w mieście i na wsi. 
Opór kułaka i wrogów klaso­
wych musi być złamany do 
końca i plan musi być wyko­
nany.

Momenty polityczne ujaw­
nione w walce o wykonanie 
planu zbożowego wskazują, że 
tak jak na odcinku skupu zbo 
ża, — wróg klasowy na wsi 
mobilizuje się również prze­
ciwko zrealizowaniu planu 
wiosennego siewu. Wyniki do 
tychczasowej kontraktacji 
zbóż, roślin, a zwłaszcza bu­
raka cukrowego w niektórych 
powiatach jak: Słupsk, By­
tów, Kołobrzeg, Koszalin, Sla 
wno i Złotów są wybitnie nie 
zadawalające, a w sumie 
wszystkie powiaty w woje­
wództwie, razem zakontrakto­
wały do dnia 20 lutego zaled­
wie 40 procent przewidziane­

mu

Tow. Uheru
wiceprzewodniczący ZW ZMP w Koszalinie

Wychowywać młodzież 
w duchu patriotyzmu i zapału 

do walki o pokój i Plan Sześcioletni
Przed Związkiem Młodzieży 

Polskiej staje zadanie włączę 
nia jak największych rzesz 
młodzieży miast i wsi do Fron 
tu Narodowego, do walki o po 
kój poprzez realizacje Plami 
6-letniego. Dlatego trzeba, aby 
ZMP w oparciu o postępowe 
tradycje narodowe wychowy­
wał młodzież w duchu patrio­
tyzmu i zapału do realizacji 
Planu 6-letniego.

W województwie koszaliń­
skim duży procent młodzieży 
stanowią autochtoni, szczegól­
nie w powiatach złotowskim, 
bytowskim i miasteckim.

Między młodzieżą autoehto 
niczną a napływową istnieją
często pewne różnice, wynika­
jące z działalności wroga kia

■owego i reakcyjnej części kle 
ru. Stąd wypływa podstawo 
we zadanie dla organizacji 
ZMP, a w szczególności Zarżą 
dów Powiatowych i Zarządu 
Wojewódzkiego ZMP, które 
muszą większą niż dotychczas 
opieką otoczyć młodzież au­
tochtoniczną, coraz bardziej 
uświadamiać ją i zbliżyć do 
reszty społeczeństwa.

Przed naszym Związkiem 
staje zadanie zmobilizowania 
młodzieży jako rezerw kadro 
wych do udziału w produkcji, 
do walki o wykonanie pianów 
produkcyjnych i obniżkę kosz 
tów własnych. Szczcgólnąi opie 
ką musimy otoczyć młodzież w 
PGR, spółdzielniach nroduk 

cyjnych i młodzież wsi indy 
widualnej.

myślowych na krochmal 1 
ziemniaków gorzelnianych, 
których w województwie za­
kontraktowaliśmy do dnia 20 
lutego zaledwie 20 proc.

Nie zadawalający jest rów­
nież przebieg kontraktach 
trzody chlewnej. W styczniu 
wykonano plan w 86 procen­
tach, a w lutym jeszcze mniej. 
Niepokojącym zjawiskiem jest 
również fakt dużej podaży 
bydła rogatego z Indywidual­
nych gospodarstw.

Powyższe fakty oraz słabe 
jeszcze wpływy na zaliczki 
siewne, nawozy sztuczne i zbo 
że selekcyjne wskazują, że

Dotychczasowa gospodarka w 
PGR spotkała się w referacie 
tow. Minca i w dyskusji na Pie 
num KC z ostrą krytyką za 
dotychczasowy brak samowy­
starczalności, za deficytowość, 
za nie wprowadzenie planu fi 
nansowego, za brak bilansów 
i dokumentacji sprawozdaw­
czej za ubiegłe lata. Krytykę 
wymierzoną przeciwko gospo­
darce PGR w kraju można 
było by pomnożyć w naszym 
województwie zwłaszcza w 
dziedzinie bilansów, rozrzutno 
ści gospodarczej, braku ści­
słej organizacji pracy, nie 
przestrzegania norm, słabego 
rozwoju współzawodnictwa i 
braku wysiłku w kierunku 
prowadzenia oszczędności i po 
płatności Państwowych Gospo­
darstw Rolnych naszego tere« 
nu.

Czyż nie czas zrobić wysi­
łek — wyłom w kierunku na­
prawienia tego zła?

dzenie siewu wiosennego do 
zwycięskiego końca.

Formy masowej pracy poli­
tycznej z biedotą wiejską, ma 
łorolnyml i średniorolnymi 
chłopami wypróbowane sku­
tecznie w walce o planowy 
skup zbóż — przenieść musi­
my do zrealizowania tegorocz 
nego siewu wiosennego wśród 
indywidualnych chłopów i w 
spółdzielniach produkcyjnych.

Nadchodzące rozszerzone se 
sje Gminnych Rad Narodo­
wych winny otworzyć naszą 
wielka wiosenną kampanię po 
lityczną na wst.

PGR—zaniedbany odcinek produkcji ro’»ej
Czyż nie czas w każdym o- 

kręgu PGR przystąpić rygory 
stycznie do wprowadzenia pla 
nów finansowych w mająt­
kach i zespołach? Musimy pod 
jąć walkę o utrzymanie bogać 
twa socjalistycznego naszych 
PGR, o zastosowanie planu fi« 
nansowego, o podciąganie na­
szych gospodarstw rolnych do 
radzieckiego poziomu gospo­
darowania. pokazanego na tu­
tejszych ziemiach polskich 
przez naszych przyjaciół i bra 
ci radzieckich.

Tegoroczna wiosna oraz wy 
konanie zadań na rok 1951 na 
odcinku rolnictwa w ogóle, a 
na odcinku PGR w szczególno 
ści, muszą doprowadzić do 
przełomu w kierunku zwięk­
szenia areału uprawy ziemi, 
intensyfikacii gospodarstw roi 
nych i zwiększenia urodzajno 
ści z hektara celem usunięcia 
nieusprawiedliwionej niczym 
deficytowości w naszym rol­
nictwie socjalistycznym.

Niewykorzystane kredyty inwestycyjne
Jednym z najbardziej nega- naszego województwa jest nie 

dotychczas tywnych przejawów w życiu wykorzystanie kredytów inwe 
stycyjnych i budowlanych jaj 
1950 roku. Niedostateczna pra 
ca partyjna na tym odcinku 
i brak należytego zaintereso­
wania Rad Narokowych bu­
downictwem, remontami, od­
gruzowaniem i inwestycjami 
w miastach, w PGR, w spół­
dzielniach i gromadach grozi 
dalszym niebezpieczeństwem 
nie wykonania zadań na tym 
odcinku w roku 1951.

Komitet Wojewódzki, Korni 
tety Miejski i Powiatowe za 
mało uwagi poświęcały temu 
ważnemu problemowi nasze­
go terenu. Stoi więc przed na 
mi zadanie, aby w najbliż­
szym okresie włączyć sprawę 
budownictwa i inwestycji do 
planów naszej pracy partyj­
nej i doprowadzić, zwłaszcza 
w mieście Koszalinie, do szyb 
kieł zmiany na tym odcinku.

W zakończeniu swego refe­
ratu o walce narodu polskie­
go o pokój I Plan 6-letni, tow. 
Bierut powiedział:

„Niech każdy Polak, miłują 
ey swój kraj, wzmacnia swą 
czniność przeciwko podstęp­
nym knowaniom wroga, niech 
nie n!e szczędzi wysiłku w u- 
macnianhi sił gospodarczych 
Polski Ludowej, niech goto­
wością do ofiarnej pracy dla 
,wego narodu daje wzór i 
urzyklad swego oatrlotyZmu, 
niech gotowością do okiony 
onkoju służy ludzkości.

Silna gospodarczo, uprzemy 
■łowiona 5 socjalistyczna. Pni­
aka Ludowa — to potężne o- 
stoja wolności i ałezaiyłoiuścł 
naszego narodu.

Złączona przyjaźnią l w pół 
ną ideą z ZSRR i kiaiam', "c 
mnkracjl ludowej i światowy­
mi siłami obrońców pokoju — 
Polska Ludowa staje się nie­
zwyciężonym bastionem, o 
który rozbiją się wszelkie 
zbrodnicze zakusy imperiali­
stycznych agres-wów. siły o- 
bozu pokoju potrafią sparali­
żować knowania obozu agre­
sji. tyranii i zbrodni, potrafią 
zabczoieczyć ludzkości trwały 
pokój.

Naszym Wodzem je»t Stalin 
— nasze będzie zwycięstwo".

Słowa tow. Bieruta muszą 
stać się wskazaniem dla każ­
dej orgoni-mcli partyjnej wo­
jewództwa koszalińskiego.

DYSKUSJA
TOW. K^dzJterskl I sekretera KM PZPR w Fą silnie

Walka o obniżenie kosztów własnych w zakładach pracy
— najważniejszym zadaniem koszalińskiej organizacji partyjnej

Tow. Minc w swym refera­
cie wskazał, że naszym naj­
ważniejszym zadaniem go­
spodarczym w roku bieżącym 
jest walka o obniżenie kosz­
tów własnych produkcji. Zada 
nie to nabiera szczególnego 
znaczenia dla koszalińskiej or 
ganizacji partyjnej, gdyż wie­
le zakładów przemysłowych 
na terenie naszego miasta pro 
dukuje zbyt drogo, nie wyko­
nuje planów produkcyjnych, 
w minimalnym stopniu wyko­
rzystuje rezerwy produkcyjne. 
Chciałbym dłużej zatrzymać 
się przy zagadnieniu budowni 
ctwa, a szczególnie planowania 
inwestycji na terenie miasta. 
Otóż postęp robót budowla­
nych hamuje niedostateczna 
praca Wojewódzkiej Komisji 
Planowania Gospodarczego, 
brak dokumentacji technicz­
nej, kosztorysów itd. Ponadto 
Wydział Budownictwa WRN 
nie zajął się terminowym i

dostatecznym zaopatrzeniem 
przedsiębiorstw budowlanych 
na terenie miasta. Rzecz Jas­
na, że sytuacja ta na odcinku 
planowania i zaopatrywania w 
materiały również hamuje wy­
korzystanie kredytów na bu­
downictwo w naszym mieście

A i w samych przedsiębior­
stwach budowlanych panuje 
jeszcze marnotrawstwo czasu 
i materiałów, brak organizacji 
pracy. W przedsiębiorstwach 
tych po prostu nagminnymi są 
fakty pijaństwa, nieróbstwa, 
marnotrawstwa czasu. W 
przedsiębiorstwach tych spo­
tykamy częstokroć brak orga­
nizacji zaopatrzenia materiało 
wego.

W zakładach produkcyjnych 
naszego miasta organizacje 
partyjne nie odgrywają jeszcze 
mobilizującej, kierowniczej i 
kontrolującej roli. W PZPD 
nr 10 w Koszalinie na skutek 
braku aktywności organizacji

partyjnej systematycznie nie 
wykonuje się planów produk­
cyjnych, a przekracza plany 
finansowe. Jest to, rzecz jas­
na, dowodem, te zakład pra­
cuje drogo, że istnieje w nim 
marnotrawstwo sil 1 materia­
łów.

Podobna sytuacja Istnieje 
również w Zakładach TOR w 
Koszalinie, gdzie zdarzają się 
karygodne wykroczenia prze­
ciwko dyscyplinie pracy. Orga 
nizacja partyjna w TOR nie 
umiała zapobiec temu i zlikwi 
dować braku dyscypliny pracy, 
a jej sekretarz sam brał udział 
w pijaństwie podczas pracy, •

częstokroć był jego inicjato­
rem. Musimy zatem dużo je­
szcze pracować z organizacja­
mi partyjnymi, musimy je ubo 
jowić. Kierując się wytyczny­
mi VI Plenum KC naszej par­
tii, mobilizując wszystkich ucz 
ciwych ludzi pracy w szere­
gach Frontu Narodowego w 
walce o pokój i wykonywanie 
planów produkcyjnych, ubo- 
jawiając nasze organizacje par 
tyjne, — bitwę o realizację 
zadań postawionych nam 
przez Plenum w dziedzinie ob­
niżki kosztów produkcji, nie­
wątpliwie wygramy.



Nasi korespondenci z województwa koszalińskiego piszą:
Chłopi

z gromady Świdwinek 
zorganizowali 

spółdzielnię produkcyjną
Z końcem ubiegłego miesią­

ca zebrali się chłopi z groma 
dy świdwinek (pow. Biało­
gard) w celu zorganizowania 
spółdzielni produkcyjnej. Ze­
brani zapoznali się ze statu­
tem spółdzielni produkcyjnej 
III typu. Po obszernym omó­
wieniu spraw związanych z za 
łożeniem spółdzielni, chłopi ma 
ło i średniorolni zabrali głos 
w dyskusji.

Jan Paciorek powiedział m. 
inn., że przez powstanie spół 
dzielni produkcyjnej polepsza­
ją się warunki życiowe chło­
pów, a zespołowa uprawa zie­
mi zwiększy wydajność z ha.

— Zakładając spółdzielnię 
produkcyjną — stwierdził on 
— wzmocnimy naszą gospodar 
kf narodową, a tym samym 
damy swój wkład w walkę o 
pokój.

Po wyczerpaniu dyskusji 
chłopi podpisali statut spół­
dzielni produkcyjnej. Następ­
nie zebrani wybrali przewod­
niczącego spółdzielni produk­
cyjnej, którym został Jan Pa­
ciorek. Do zarządu spółdzielni 
wybrano większością głosów 
Tomasza Sluję i Danutę Osta 
piec. Następnie zebrani posta 
nowili oddać jako swój pierw 
szy wkład do spółdzielni za­
siewy ozime, które będą zbie 
rać już zespołowo.

JAN BEDNARSKI 
Swiclwin

Kułak łan Wojtyła z Różanina 
przechowywał zboże w... szafach

W gromadzie ROZANIN 
(gm. Ostrowice, powiat draw­
ski) kułak JAN WOJTYŁA 
biadolił, że nie może zboża od- 
stawić, gdyż ma go za mało 
nawet na wyżywienie rodziny 
i inwentarza. Mało i średnio­
rolni chłopi nie bardzo wierzy 
li zapewnieniom kułaka i mieli 
słuszność, W wyniku bo­
wiem kontroli przeprowadzonej 
przez trójką gromadzką okaza 
ło się, że kułak Jan Wojtyła 
ukrył 1500 kg zboża na stry­
chu, przechowując je w poza­
bijanych szafach. Na widocz-

Trójka gromadzka demaskuje kułaków
ukrywających zboże

Kułak Kazimierz Szulczew ■ 
ski z gromady Ostrzep, gmina 
Swierczyna, pow. Drawsko, po 
siada 8 ha ziemi, a ponadto 
dzierżawił 4 ha, za które nie 
płacił podatku, ponieważ o tym 
nic nie wiedziano. Na jesieni 
ubiegłego roku, gdy wyznaczo­
no plan skupu zboża, kułak 
Szulczewski starał się nawet

DOKP Szczecin nie reaguje
na krytyćzne notatki korespondenta

W kwietniu ub. roku poru­
szyłem na łamach Tygodnika 
Kolejarza „Sygnały" kilka bo 
łączek Tychowa. Chociaż od 
tego czasu upłynęło już 10 mle 
slęcy I na każdej naradzie wy 
twórczej te same bolączki sta 
le omawiamy, dopiero część z 
nich usunięto mimo, że DOKP 
w Szczecinie zapewniła Redak 
cję o usunięciu wszystkich nie 
dociągnięć. Wymienię tu naj­
ważniejsze z nich, a mianowi­
cie: na nastawni Nr 1 brak 
pomieszczenia dla czyszczenia 
i przechowywania latarń sy­
gnałowych, smaru i naf­
ty, które dotychczas są prze­
chowywane w pomieszczeniu o- 
grzewanym. Stwarza to nie­
bezpieczeństwo pożaru, a po­
wietrze przesycone wyziewa­
mi z nafty zatruwa organizmy 
pracowników. Na przejeździe 
kołowym powybijane są doły.

nym miejscu Wojtyła pozosta­
wił jedynie nieznaczne ilości 
zboża dla własnych potrzeb.

Zdemaskowany kułak pod 
presją całej gromady będzie 
musiał odstawić zboże do punk 
tu skupu. W gromadzie Róża- 
nin jest jeszcze wielu innych 
kułaków, którzy przechowują 
zboże, by nim spekulować, ale 
i oni niewątpliwie zostaną 
zdemaskowani przez mało i 
średniorolnych chłopów.

F. B.
korespondent chłopski

w Warszawie wykazać, że on 
jest biedny i że tyle zboża nie 
może sprzedać państwu.

Swojego planu odstawy Szul 
czewski nie wykonał. Kilka 
krotnie „trójki” przychodziły 
do niego 1 nic nie mogły zna­
leźć oprócz zboża przeznaczo 
nego do konsumcji i do zasie 
wów. •

w których przejeżdżające wo­
zy łamią kola. Wprawdzie 
służba drogowa doły te przysy 
pnje ziemią, ale skutek Jest ta 
ki, że woda zmywa nawiezio­
ną ziemię i znów zaczyna się 
od nowa. Dalej, pasażerowie 
aby dostać się do stacji, mu­
szą omijać nieoświetloną i za 
błoconą drogę dojazdową i 
przechodzić torami, co jest nie 
dozwolone ze względu na bez 
pieczeństwo. Chodzeniu po to 
rach sprzyja ponadto fakt, że 
stacja Jest jeszcze nieoparka- 
niona i brak tabliczek z napi­
sami ostrzegawczymi.

Poza tym pracownicy stacji 
mają trudności z powiadomie­
niem odbiorców o nadejściu 
przesyłek. Aby powiadomić 
odbiorcę, robotnik udaje się 
do odległej rozmównicy na 
nocztę lub bezpośrednio do od 
biorcy. Aby zapoblee stracie 
czasu, stacja powinna nie­
zwłocznie otrzymać połącze­
nie telefoniczne z pocztą. Poza 
tym prace załadunkowe wy­
magają oczyszczenia z Wota I 
nawiezienia żużlem peronu, 
ponieważ pracownicy stacji 
mają poważne trudności z 
przewożeniem bagażu. Na­
wierzchnia peronu jest nlerów 
na 1 miękka, kola wózka grzę 
zną w ziemi, a bagaż trzeba 
nosić na plecach. A przecież 
wagon żwiru wystarczyłby, 
aby stworzyć lepsze warunki 
pracy. Kilkakrotnie zwracali­
śmy uwagę zawiadowcy odcin 
ka drogowego w Grzmiącej na 
stan nawierzchni peronu, lecz 
to nie wpłynęło na usunięcie 
istniejących niedociągnięć.

JOZEF SKŁADANEK 
Tychowo

W dniu 20 lutego 1951 roku 
„trójka” również odwiedziła 
Szulczewskiego, który jak 
zawsze twierdził, ie nie nie ma 
do odstawy. Jednak tym razem 
„trójka” postanowiła przepro 
wadzić kontrolę i przeszukać 
zabudowania.

I cóż się okazało? W stodo 
le znaleziono 4 q żyta wymłó 
conego, w workach i za-' 
krytego słomą, nad stajnią 5 q 
mieszanki i dużą beczkę psze­
nicy zakrytą sianem, w kurni 
kach, pod plewami znaleziono 
3 q mieszanki. Prócz tego 
znaleziono również pod plewa 
mi motor spalinowy, który nie 
był opłacony w UL. Na koniec 
znaleziono pod słomą owies 
jeszcze nlewymłócony. Tak 
oto „bieda” kułacka okazała 
się wymysłem i oszustwem.

JÓZEF SALSKI
Drawsko

ŚRODA 7. m. 51 r- 
(ważniejsze andyejeł 

12.30 aud. dla wal, 12.45 „Na swoj­
ską nuto", 13.30 konc. dla szkół. 
14.10 Wszecbn. Radiowa, 14.30 aud. 
szkolna, 15.30 aud. dla świetlic dzie 
elęcych, 15.50 pogadanka dla kur­
sów part., 17.05 pog. aport.. 17.15 
stylizowana rumuńska muz. lud.,
17.45 _ 34 lekcja Jęz. roa. — kuta 
II. 19.00 Wazechn. Radiowa — kura 
I, 19 20 konc. w wyk. ork. PR 20 30 
śpiewamy polskie pleśni masowe,
20.45 Raymonde Dlcnne nie zosta­
ła skazana — montat słuchowisko­
wy, 21.30 muz. 1 aktualn., 22.00 
..OJelee Oorlot" — ode. 14 pow. 
Balzera. 22.20 konc., 23.10 muzyka 
poważna.

ROZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA 
(program lokalny)

#55 Porady dla rolników, 14.30 
konc. ork. PR, 1Ś.20 Dziennik Pom. 
Szczecińskiego, 18.30 pleśni polakie 
1 radzieckie w wyk. chóru PR 1 
kwintetu wokalnego „Trymer", 
13.00 Mówimy o usprawnieniach — 
pog., 18.10 fragmenty z oper cze­
skich — płyty, 18.35 Listy z tere­
nu, 18.50 informacje dla rybaków

Chłopi z powiatu człuchowskiego
odstawiają nadwyżki zbożowe

W ostatnich dniach lutego 
br. mało i średniorolni chłopi 
pow. człuchowskiego, którzy 
Już odstawili swoje nadwyż­
ki zbożowe, wzięli czynny u- 
dzlal w pracy związanej z 
ostatecznym wykonaniem pia 
nowego skupu zboża. Brali o- 
ni udział w zebraniach dema 
skujących kułaków, którzy nie 
odsprzedali swoich nadwyżek 
zbożowych oraz uświadamiali 
tych chłopów, którzy pozostali 
jeszcze pod wpływem kuła­
ków. Chłopi, którzy odstawił) 
swoje nadwyżki zbożowe, po- 
dejmowaśl dodatkowe zobo­
wiązania odstawy zboża i or­
ganizowali manifestacyjne od­
stawy, zmuszając kułaków, by 
również odsprzedawali swoje 
nadwyżki zbożowe państwu.

Najbardziej aktywny udzla! 
w realizacji planu skupu zbo 
ża wzięli chłopi z RZ8 GLĘ- 
DOWO. Chłopi a tej spół­
dzielni wpłynęli na Innych 
mieszkańców tej gromady, a- 
by manifestacyjnie odstawili 
swoje nadwyżki zbożowe. W 
ślad za nimi poszli chłop! z 
gromady NIEŻYWIĘC I zor­

ganizowali manifestacyjną od 
stawę zboża.

WŁADYSŁAW DZIUBA
Człuchów

POLONIA — „Złodziej* rowerów" 
— prod. włoskiej. Początek seto- 
sów o godz. 18. 18. 20. W tueazlsl* 
I święta O godzlńle 14. 1#. 18 t 20. 
MUZEUM w Koszalinie — ul Ar­
mii Czerwonej 53. otwarte eodeten 
nie w godz. 12—17.. w niedziele I 
święta — 12—20.

WA2NIE.JSZR TELEFONY 
MUlCj* Obywatelska 637.

„Głos Koszaliński" wydaj*  
„RSW Prasa".
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Podnieść poziom 
pracy politycznej na wsi

Partia przewodzi
w przełamywaniu trudności

Front Narodowy jest na na­
szych Ziemiach Zachodnich 
zagadnieniem szczególnie waż 
nym dlatego, że działalność 
Wroga klasowego — popleczni 
ka amerykańskiego imperializ 
mu, jest u nas bardziej aktyw 
na, niż gdzie Indziej, że wróg 
wpaja w mnićj uświadomione 
jednostki psychozę tymczaso­
wości pobytu na tych zie­
miach, mówi o rychłej wojnie, 
usiłuje stworzyć pęd do opu­
szczania gospodarstw, nie obsie 
wanla gruntów, wyprzedaży 
inwentarza itp. I właśnie z tą 
psychozą tymczasowości w czę 
ści naszego mniej uświadomić 
nego społeczeństwa musimy 
raz na zawsze skończyć.

Organizacje partyjne ma­
ją na tym polu dużo do zro­
bienia. Organizacje partyjne 
szczególnie na wsi muszą roz­
winąć szeroką akcję uświada­
miającą i wyjaśniającą ten nie 
wzruszony fakt, że ziemie te 
są polskie, co zostało zagwa­
rantowane układem poczdam­

skim przez wielki Związek 
Radziecki i umowami z Nie­
miecką Republiką Demokraty­
czną, że stałość tych ziem zo­
stała podkreślona faktem znie­
sienia tymczasowości w admi­
nistracji kościelnej. Winniśmy 
zlikwidować używaną jeszcze 
niekiedy przez nasz aparat ad 
ministracyjny terminologię, 
słowo „osadnik" w odniesieniu 
do każdego mieszkańca wsi 
naszego województwa. Z ter­
minologią tą należy radykalnie 
skończyć. Słowo „osadnik" w 
czasach rządów burżuazyj- 
nych miało znaczenie forpocz 
ty kapitalizmu wysuniętej na 
wschód przeciw Związkowi 
Radzieckiemu. Tu na tych zie­
miach jesteśmy gospodarzami 
i dobrymi sąsiadami zaprzy­
jaźnionej z nami Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej.

Front Narodowy niewątpli­
wie zjednoczy na wsi szczeclń 
sklej pracujących chłopów do 
walki z wrogiem klasowym, 
do walki o zwycięskie wykona 
nie zadań gospodarczych.

Każda kobieta—Polka stanie 
w szeregach frontu narodowego 

w walce o pokój i wykonanie
Planu Sześcioletniego

Na VI Plenum KC tow. 
Bierut rzucił hasło zmobilizo­
wania szerokich rzesz pracu­
jących w naszym kraju dc 
walki o pokój, która nierozer­
walnie wiąże się z realizacją 
Planu 6-letniego Plan 8-letni 
musimy wykonać, ale aby go 
wykonać, nie możemy dopu­
ścić do nowej pożogi wojen­
nej. I nie dopuścimy do pow­
tórzenia się nowej wojny. — 
Jest to hasło nie tylko nasze 
— jest to hasło wielomilio­
nowych mas na całym świę­
cie, jest to wola setek milio­
nów ludzi łaknących pokoju 
i spokojnej, twórczej pracy.

Kobiety miast 1 wsi naszego 
województwa dobrze rozumie 
ją swą rolę i zadania w wal­
ce o pokój, o szczęśliwą przy 
szłość młodego pokolenia. Mó 
wią o tym zobowiązania ich i 
przygotowania do I Ogólno­

polskiego Kongresu Ligi Ko­
biet w Warszawie. Kobiety 
naszego województwa rozu­
mieją, ie ich miejsce jest w 
szeregach walczących o pokój 
i sprawiedliwość społeczną. — 
Świadczy o tym praca wielu 
kobiet wiejskich, zrzeszonych 
w Lidze Kobiet i Kołach Go 
spodyń, kobiet - bojowniczek 
o spółdzielczość produkcyjną, 
o planowy skup zboża. I dla 
tego w tym gigantycznym 
froncie, który montować bę­
dziemy w naszym kraju, nie 
zabraknie kobiet pracujących, 
kobiet postępowych, kobiet, 
które swą postawą i pracą 
prowadzić będą zdecydowa­
ną walkę ze wszystkimi co 
nam wrogie, które potrafią 
swoją codzienną pracą wal­
czyć o zwycięstwo pokoju nad 
siłami wojny.

Zakład nasz w roku ubiegłym 
nie wykonał planów produkcyj 
nych. Plan za rok ub. wykona­
liśmy zaledwie w 85 proc., a 
bywały wypadki, że poszczegól 
ne plany miesięczne wykonywa 
liśmy zaledwie w 35 proc. W 
czym tkwiła przyczyna niewy­
konywania planów? Tkwiła 
ona w braku aktywności naszej 
organizacji partyjnej, która 
nie umiała zmobilizować robot 
ników do wytężonej pracy, tkwi 
ła w braku czujności wobec 
wroga klasowego,, który w 
naszym zakładzie prowadził po 
litykę szkodnictwa i marno­
trawstwa, tkwiła również w 
nieumiejętności naszej organi 
zacji partyjnej kierowania za 
kładem i kontrolowania jego 
pracy. Muszę przyznać, że ja 
jako sekretarz podstawowej or 
ganizaeji partyjnej ulegałem 
początkowo sugestiom kierow­
nictwa zakładu, że niewykona 
nie planów spowodowane jest 
przyczynami obiektywnymi, 
brakiem odpowiednich urzą­
dzeń technicznych, brakiem od 
powiedniej ilości ludzi do pra 
cy itp...

Dziś zaś, przy mniejszej ilo 
ści ludzi niż w roku ubiegłym, 
przy tych samych urządzeniach

technicznych plany wykonuje*  
my, a nawet przekraczamy. 
Np. plan produkcyjny za luty 
w nieznacznym procencie prze 
kroczyliśmy, świadczy to o 
tym, że nasz zakład pracy 
miał ogromne rezerwy produk 
cyjne, ale nasza organizacja 
partyjna nie umiała tych re­
zerw wykorzystać. Praca w 
naszym zakładzie uległa poprą 
wie dlatego, że w orunnizacii 
partyjnej nastąpił przełom, że 
zdobyliśmy szeroki aktyw tow*  
rzyszy partyjnych, że zmobilł 
zowaliśmy młodzież i kobiety, 
że otaczamy opieką współza­
wodnictwo pracy i racionaliza 
torstwo. Dziś w szeregi naszej 
organizacji partyjnej wstąpi­
ło wielu czołowych racjonaliza 
torów i przodowniltów pracy 
naszego zakładu. Dziś przy ich 
pon#ocy mobilizujemy całą z*  
ioge do wykonania planu.

Wytyczne VI Plenum KC, 
hasło Frontu Narodowego jesz 
cze bardziej zmobilizuje naszą 
załogę i organizacje partyjną 
do wzmożonej czujności prze­
ciw sabotażowi, marnotraw­
stwu i niedbalstwu. Jeszcze ak 
tywniej będziemy walczyć o 
wykonanie naszych planów 
produkcyjnych — o pokój.



Postać Olego, Koszewoja, 
przywódcy „Młodej Gwar- 

iii" lerasnodońskiej, unieśmier 
telniena została w znanej sza 
roko powieści Fadtejewa oraz 
w jej scenicznych t filmowych 
przeróbkach. Opowieść Hele­
ny Koszewoj ma inny charak­
ter: jest to wspomnienie matki 
o najukochańszym synu - jedy 
ssaku, który w siedemnastym 
roku życia poległ bohatersko w 
walce s faszystowskim, najeźdź 
*ł-

W tej pięknej i wzruszającej 
opowieści nie ma afektacji i 
rozpaczy — jest za to, ujmują- 
<ta prawda i prostota oraz uza 
sadniona duma, ie, imię syna - 
bohatera zna nie tylko naród 
radziecki, lecz i cały świat.

O duchu w jakim wychowy- 
srało sync, autorka powieści 
piezc:

„Pragnfłam, aby syn mój 
miał, życzliwy stosunek do 
wszystkiego, co jest dobre w 
ezłowieku, by był wrażliwy na 
prawdę i dobro i przyjazny dla 
owych towarzyszy. Od wczes­
nego dzieciństwa starałam się 
nauczyć po, by cenił przyjaźń 
t był serdeczny i skromny »» 
otosu.nkach ko 'eżeńskich”.

Szkoła i Komsolnoł pogtę- 
bity w chłopcu te cechy i za 
lety, które wpoiła mu matka 
i dom rodzinny, utuierdzamc 
go zarazem W bezgranicznej 
miłości do radzwckiej o jazy z, 
ny, w iarlluu i chęci, służenia 
jei we wszelkich warunkach i 
okolicznościach, bez wahań, i za 
oirr-źeń.

Gdy Olcg podrósł, drogowe'-,, 
gem stały się dlań słowa- Miko 
laka Ostrowskiego z nowifścl 
„Jak hartowała sie stal”: „No i 
droższą dla człowieka rzeczą 
jest, życie. Dane jest raz r.ztn 
urokowi i trzeba przeżyć je tak. 
oby nie płonąć ze wstydu. za 
tata przeżyte bez celu, by nie 
pa,'l nas wstyd za pługową i 
nędzną przeszłość i by można 
buło powiedzieć umierając: ra­
tę tycie, wszystkie silu odda­
lam sprawie najpiękniejszej 
na śureede — walce o wyzwolę 
nie ludzkości*.  ■

Gdy w okresie okupacji hi­
tlerowskiej patriotyczna mło­

ALEKSANDER CZAKOWSK1 Str. 13?

bujcie.
Z ranę nie było wiatru. „Udało »ięl“ — pomyślał Doro-

«4n.
Przyszedł na nabrzeże w grubym, brezentowym pła­

szczu, zarzuconym na palto. Pachniało trochę Jodem, na 
brzegu leżały ciemnozielone taliste kępki morskiej kapusty

Morze było stosunkowo spokojne. Biały pas mgły prze 
•taniał horyzont Fale leniwie biegły do brzegu.

Sejner Wiesielszakowa stał przy nabrzeżu, wewnątrz 
basenu. Krótki cień, rzucany przez maszt, leżał nieruchomo 
na pokładzie. Doronin podszedł po keju do sejnera. Rybacy 
układali sieci na rufie. Na widok Dorontna, Wiesielczakow 
wysunął się ze sterówki i krzyknął:

— Czekamy, czekamy, towarzyszu dyrektorze!
Doronin przeskoczył przez burtę i znalazł się na po­

kładzie.
— Można odpływać? — zapytał Wiesielczakow z prze­

sadną uprzejmością.
— Proszę, — odpowiedział Doronin, udając że nie do­

strzega tej ironii.
Wiesielczakow wysunął się z okna i krzyknął:
— Wszyscy na miejsca! „Ładunek" już jest!
Po chwili zaterkotał motor. Pokład drżał rytmicznie.
Doronin stał w sterówce za szerokimi plecami Wlesiel- 

ezakowa, który trzymał ręce na sterze.
Gdy sejner wypłynął na morze, z okna odsłonił się wi­

dok na cały kombinat: na pustą jeszcze kamienną przystań, 
suszące się sieci, fabryki konserw, długie i niskie szopy war­
sztatu sieciowego i stolami, a dalej na ciemne, zasnute mgła 
poranną wzgórza.

Sejner zaczął są kołysać. Obracając ster Wiesielczakow 
- tkosa spoglądał na umocowany przed nim kompas.

— Słusznie postąpiliście, towarzyszu dyrektorze, że po- 
płynęliście z nami na morze, — mówił Wiesielczakow. Był 
odwrócony i Doronin nie widział jego twarzy. — Teraz sami 
się przekonacie, że nie mamy żadnych tajemnic. Po prostu 
jesteśmy porządnymi ludźmi, uczciwymi, rozumiemy że kraj 
potrzebuje ryb

Doronin milczał.

dzież kraenodońska — z inicja 
tywy i pod przewodem, komsu 
molca Olega Koszewoja — 
przystąpiła do tworzenia bojo 
wej organizacji podziemnej, 
matka, chłopca nie próbuje na­
wet powstrzymać go od walki, 
w której na każdym kroku czy 
halo śmiertelne niebezpieczeń­
stwo. „Nie usiłowałam łzami i 
prośbami — pisze Helena Ko­
szewoja. — zmusić go do porzu 
cenią obranej drogi, nie zatrzy 
mywałam go w domu, by ukryć 
przed towarzyszami, uchronić 
przed walką. Kochałam swego 
syna. Tej nocy postanowiłam, 
ie będę mu dopomagać ze 
wszystkich sił"... Helena Kosze 
woj staje się aktywną współ 
hojowniczką krasnodońskici 
„Młodej Gwardii",

Fabularny wątek opowieści 
Heleny Koszewoj w części do 
tyczącej bojowej działalności 
tej organizacji pokrywa się r 
treścią powieści Fadiejcma. 
Oleg zginął, jak wiadomo nie­
mal w przeddzień wyzwolenia 
Krasnodonu, przez Armię Ra­
dziecką, zginął storturowany 
i zastrzelony przez hitlerow­
skich oprawców. Zachował prze 
cięż da końca postawę pełną 
bohaterstwa, a na krótko przed 
męczeńską śmiercią powiedział 
dumnie swoim katom: „Nie, py 
tajcie mnie o robotę „Młodej 
GwardiF'. Nie powiem ani sto 
wa. 1 to sobie zapamiętajcie: 
młodzież radziecka nie uklęknic 
przed wami nigdy, umiera 
jąo! To moje ostatnie słowa. Za 
nadto wami gardzę, abym 
mógł dłużej z wami mówić".. 
„Taki był mój syn” — pisze 
autorka opowieści, a w tych pa 
ru słowach jest wszystko, co 
pomieścić może w sobie uczu­
cie osieroconej matki svna-bo- 
liatera.

^Opowieść o synu’’ jest 
książką, do głębi przejmującą'; 
książką, którą z żywym zainte­
resowaniem ezytamy od. pierw 
szej do ostatniej strony, pełni 
podziwu dla. syna i matki 
Kończąc swą opowieść, autor 
ka, ukrywszy na dnie serca 
smutek osobisty, dajc wyraz 
swej radości, ie znowu „zady­
miły fabryki i wesoło brzmią

syreny kopalni donieckich”, ze 
„kioszą się zboża na bezkres­
nych polach kołchozów, rozlega 
się śmiech dzieci, a stonce 
przegląda się w jasnych ok­
nach naszych szkół i umwersy 
tetów’’...

Oto jest wzór matki radziec 
klej, oto przykład nieugiętości 
człowieka radzieckiego, któiy 
siłą swego patriotyzmu i umi­
łowania ojczyzny zwycięża 
im.icrć i rozpacz, torując nie­
ustannie drogi nowemu jeszcze 
doskonalszemu życiu, komuniz­
mowi.

B. Dudziński
") H. Koszewoj. Opowieść o

synu.
Przekład Marii Kowalewskiej
— Warszawa, „Książka i
Wiedza", 1950 — str. 152.

Odbudowa Starego Miasta w Gdańsku postępuje 
szybko naprzód. Na zdjęciu: fragment odbudowanych 
domów mieszkalnych przy Długim Targu. Na drugim 
planie strzelista wieża ratusza przy ul. Długiej.

Bokserzy Łodzi przyjeżdżają
Juji 11 marce będziemy 

świadkami ciekawego, między 
okręgowego spotkania bok­
serskiego. Tym razem Szcze­
cin będzie gości! reprezentację 
Łodzi. Oba okręgi wytypowa­
ły już swych reprezentantów 
na to spotkanie, toteż przy­
puszczalne zestawienie walk 
w kolejności wag będzie • na 
stępujące (goście na pierw­
szym miejscu):

*ti. 14C U NAS JUŻ ŚWITA

— Pojedziemy Jeszcze ze dwadzieścia mil 1 na pełnym 
norzu będziemy łowić, — mówił wciąż Wiesielczakow. ~ 

Potem można sobie świeżą rybkę usmażyć.
Doronin wciąż milczał. Wreszcie Wiesielczakow zamilkł 

również.
Przez okno sterówki wiał zunny, słony wiatr. Sejner 

tolysał się coraz silniej. Nie wiadomo skąd pojawiła się 
mgła. Wydawało się, że sejner przedziera się przez chmury, 
które osiadły wprost na wodzie W sterówce wszystko było 
mokre—ściany pułap a nawet szerokie plecy Wiesielczakowa.

—To ci morzel — odezwał się Wiesielczakow Jedyny 
ratunek — kompas, bo inaczej statek by Jeszcze popłynął 
wprost do samurajów W gościnę...

Spojrzawszy przez ramię Wiesielczakowa na wilgotna 
szkło kompasu. Doronin dostrzegł w nim uśmiechniętą twar» 
•zypra.

Znów silne kołysani*  statku — Doronin poczuł, że robi 
mu się niedobrze.

Mgła rozwiała się niespodziewanie. O kilometr od sejnera 
wzbiło się nad wodą czarne ciało ogromnej ryby.

— Rekin, — rzeki spokojnie Wiesielczakow. — Widocz­
nie „jaskółki" atakują. Samice są dużo mniejsze od rekinów 
• pierwsze rzucają się do walki...

Istotnie z wody wyskakiwały jakieś krótkie ryby » 
jslrymi płetwami na grzbiecie. Opisywały szybki łuk 1 
tni kały znowu.

„Straszy, straszy!" — pomyślał Doronin.
Wiesielczakow obrócił ster i powiedział:
— Jeszcze trochę dalej, na pełne morze 1 zaczniemy
Doronin z trudnością dosłyszał jego słowa. Stał trzyma­

jąc się rękoma za ramę okna. Dzwoniło mu w uszach. Fale 
parły z szumem na sejner i przelewały się przez pokład Do 
ronin oblizał wargi i poczuł ostry, słony smak w ustach. 
Mdliło go.

Pogoda psuła się coraz bardziej. Wydawało się ,że wiatr 
napiera z całych sił na sterówkę. Fale rzucały statkiem ja 
piłką. Chwilami rufa wznosiła się nad wodą i słychać było 
wówczas, jak śruba tnie powietrze. ‘

Wiesielczakow odwrócił się w końcu.
(Dalszy ciąg nastąpi)

Anielak — Nykołajczuk, Sza 
liński — Walczak, Irgang — 
Izydorczyk, Kaczmarek — 
Piński II, Jędrzejczyk — Bar­
giel, Nagajski — Piński I, 
Trzęsowskl — Przybylak — 
Olejnik — Głębocki, Gampe — 
Kaczorowski. Jaskóla — Rut­
kowski.

Na mistrzostwach zimowych 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, oprócz sportowców 
zagranicznych. obecni byli 
również narciarze i działacze 
sportowi z Niemiec Zachod­
nich. Mimo trudności, czynio­
nych przez władze zachodnio- 
niemieckia i okupacyjne do 
Oberhofu przybyło kilka tysie 
cy Niemców.

Sportowcy Niemiec Zachod­
nich zapoznawali się z życiem 
oraz osiągnięciami gospodarczy 
mi i socjalnym’ Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. Z 
podziwem wyrażali się oni o 
opiece, jaka rząd i partia SED 
otacza niemiecki demokraty­
czny ruch sportowy.

Te obserwacje zachęciły 
sportowców zachodnio-niemie- 
ckich do nawiązania kontak­
tów z kolegami z NRD. Na

Pływackie 
mistrzostwa Polski

ZKS Budowlani — Warsza­
wa organizuje z poleceni*  
GKKF w dniach 10—18 bm. 
mistrzostwa pływackie Polski 
w hali krytej.

Mistrzostwa odbędą się W 
Warszawie na pływalni AWF 
na Bielanach

Sportowcy Niemiec Zachodnich
nawiązują kontakt z kolegami z NRD

wspólnym posiedzeniu w 
Brunszwiku przedstawiciel*  
NRD 1 zachodnio-niemieckie- 
go związku kolarskiego posta 
nowili: powołać wspólny ko­
mitet roboczy, wspólnie zorga 
nizować ogólnoniemieckie mi­
strzostwa kolarskie, zorgani­
zować 4-etapowy wyścig Koel 
— Berlin oraz rozszerzać jak 
najbardziej wzajemne kontak 
ty sportowe. Postanowiono 
także, że kolarze zachodnio- 
niemieccy wezmą udział w 
„Wyścigu Pokoju", organizo­
wanym w Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej.

Tym samym kolarze Nie­
miec Zachodnich wykazali, 
te chcą nie tylko wspólnie u- 
czestniczyć w zawodach, lecz 
także brać razem ze spor­
towcami NRD czynny udział 
w walce o pokój.

Turirej Miast w koszykówce

Koszykarze kadry narodowej

■ jednolitym k» 
sportowym

Komitetu Kultu­

ry Fizyczne’ 
w dniach 16. 
17 l 18 marę?, 

br. szczeciński.. 
OZKSS na złe 
cenie, PZKSS 

Organizuje pół­
finałowe rozgrywki Turnieju 
Miast w Piłce Koszykowej, 

Turniej ten ma na celu «pn 
pularyzowanle koszykówki, 
zmobilizowanie zawodników i 
miłośników tej gry, z*  zakła­
dów pracy, uczelni 1 szkół.

Półfinały zostaną rozegrane 
w 4 grupach. Finały odbędą 
się w Lublinie od 30 marca do 
1 kwietnia z udziałem repre 
zent.acji. które zajmą pierw­
sze miejsca w swych stru­
pach

W przerwie między spotka­
niami drużyny będą przepro­
wadzać pokazowe treningi.

W Szczecinie startują dru­
gie reprezentacje Poznania i 
Warszawy oraz pierwsze Gdań 
ska i Szczecina Wszystkie dru 
żyny przviadą w swych naj­
silniejszych składach z zawód 
nlkami kadry narodowej na 
czele

Szczegółowy terminarz roz­
grywek w Szczecinie przed­
stawia się następująco:

18 marca — Poznań TI — 
Szczecin. Gdańsk — Warsza­
wa II.

17 marca — Szczecin — 
Gdańsk. Warszawa TI — Poi 
nań II.

18 marca — Warszawa II —
Szczecin Gdańsk — Poznań
n

Hakeiści po'ssv
•w łf«żsSęwuitU

W dniu 4 marca przybył,' 
do Moskwy na zaproszenie k- 

mitetu do 
Spraw Kultury 
Fizycznej i 
Sportu przy Ra 
dzie Ministrów 
ZSRR repre 
zentacyjna dru 
żyna hokeistów

polskich z P Skrzypkiem i 3 
Iwaszkiewiczem na czele.

W najbliższych dniach na 
moskiewskim stadionie „Dyna 
mo“ odbędą się zawody hoke­
istów polskich z hokeistami 
radzieckimi.
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